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Ar, 
2 s * m je 
z odsylka. 


Eagranicą miesigczmie 2 M. 5 f, 
3 fr. 50 ctm., 21/1 szył., 70 cm. amer. 


Tygodniowe w Krakowie 40 h, 
z dostawą do domu 46 E. 


aam 8 h. 


oddzielnego 
Reklamacyc stwarte są wolne od 


rękepinów nie zwraca | beztraien- 
mych listów mia uwzgłędnia. 


Jeszcze nowe podatki. 

Na wtorkowem posłedzeniu Izby posłów mi 
nister kolei, przedkładając projekt budowy kolei 
bośniackich, złożył też uświadczenie co do żą- 


danej przez wszystkie stronnictwa budowy ko- 
lei lokalnych. Minister powiedział : 


Ze względu na znaczne koszta budowy 
kolei lokaloych, rząd przeprowadzenie od 
nośnego przedłożenia czyni zależnem 
od otwarcia nowych dalszych do 
chodów, co do których przedłożenie bę- 
dzie wniesione razem z zapowiedzianem 
przedłożeniem o kolejach lokalnych. 


Ż oświadczenia tego wynikają dwie rzeczy: 
1) że rząd jest w poszukiwaniu „nowych źródeł 
dochodu* i 2) że rząd tworzy „junctim“ między 
kolejami lokzlnemi, a tymi nowymi podatkami, 
podczas gdy stronnictwa żądają innego „jun 
ctim*, mianowicie między kolejami pośniackie- 
mi a lokalnemi. 

Rząd, jak widzimy z powyższego oświadcze 
nia, mimo nieudania się dvtąd „małego planu 
finansowego", nie stracił nadziei, że uda mu 
się przeprowadzić „wielki plan finansowy”, któ 
ry obejmuje podwyższenie będących teraz w 
dyskusyi podatków i uchwalenie nowych po 
datków. Pudczas gdy „mały plan finansowy” 
obejmował podwyższenie podatku od wódki, 
podwyższenie podatku osobisto-dochodowego i 
nowe małe podatki: od automobilów, szampana 
i totalizatora, to „wielki pian* ma objąć poda 
tek od zapałek, podatek spadkowy, ped- 
wyższenie należytośei sądowych, poda 
tek asekuracyjny i podwyższenie podatkn 
od tantyem i dywident. Przypatrzmy się, jakie 


Wychodzi 


UPTON SINCLAIR. 


EMIL POSZUKUJĄCY. 


Powieść. 
37 (Ciąg dalszy). 
Wnet jednak myśli te odsunął od siebie. To 
było niesziachetnie i samolubnie myśleć o ta- 
kich rzeczach. Powinien tylko o tem myśleć, ile 
dobrego będzie mógł zdz ałać tymi pieniądzmi. 
Nareszcie będzie w możności duvpomódz bie- 
dnym. On i miss Gladys poświęcą życie dla 
nien. Może kiedyś będzie jego własnością przę- 
dzalnia, w której dzieci pracują, wtedy będzię 
mógł wszystkie dzieci posłać do szkoły. A że 
będzie niejsko krewnym Lockmanów, więc bę- 
dzie mógł mieć w. ływ na master Alberta. A jak 
szczęśliwi będą Elrunia i dr Binve, gdy się do- 
wiedzą o j go szczęściu. 

Wkońcu wszystkie te myśli przybladły i my- 
ślał tylko o miss Gladys. Ona była szczytem, 
cóż znaczyło wszystko inne? Kocha go. Jego 
będzie żoną. Wspomnienie uścisku napełniało 
go błogością. Drżąc ze wzruszenia i szczęścia, 
szedł dalej. Myśl ta rozpałała mu krew, wypeł- 
niała go całkowicie. Już nigdy nie będzie tym, 
jakim był przedtem. Idąc, wyciągał ramiona, 
„ porywała go namiętność. 

Wśród tego tumultu spostrzegł nagle coś, CO 
go wydarło ze świata marzeń. Naprzeciw niego 
szedł człowiek stary z siwą brodą; szedł po- 


— 
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Organ centralny partył zecyatne-demstratycznej. 


tedrtannie wapcułucdziu z wyłutem miedaiei I swr. 
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Z polecenia lekarzy zarówno tutki jak i bibułki są niezadrukowane, 
ale wyroby te zaopatrzone są w znak wodny z nazwiskiem wytwórcy: 
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go rodzaju to są podatki i jaka będzie ich wy- 
dajność. 

Podatek spadkowy, jake podatek bezpo- 
średni dotknie afery posiadające, gdyż nie mo- 
żna przypuścić, eby nawet rząd austryacki 
śmiał pociągnąć małe spadki. Rząd projektuje 
też widocznia bardzo delikatae podwyższenie 
tego podatku. bo cały dochód z tej operaczi 
oblicza na 10 milionów koron, To naturalnie 
jest drobnosiką w porównaniu np. z projektem 
pedatku spadkowego wniesionym w parlamen- 
cie niemieckim, ale u nas już przyzwysza- 
jeni jesteśmy do tego, że „wyższe sfery* t. jį. 
sfary mugące płacić, traktuję się w rękawicz. 
kach. 

Za to bsz skrupułów chce się postąpić wobec 
szer: kich mas ludności, na które ma być n-ło- 
% ny podatek od zapałek. Ten pomysł dra 
B liú kiego pokutuje już w ministerstwie skarbu 
od 5 lat i dotychczas nie zdecydowano się, czy 
zapa:ki obłożyć pı datkiem, czy zmonopolizować 
ich sprzedaż. Zdaje się, że rząd zdecydował się 
na pierwszą ewentualność i liczy z lego źródła 
na 15 milionów koron. To jest suma ogromna, 
jeżeli się zważy, że podwyższenia podatku osgo- 
bisto dochodowego — i to tylko od dochodów 
ponad 10.000 K rocznie — ma także taurety 
cznie przynieść takąsamą sumę. Nie ulega wąt 
pli» ości, że podatek od zapałek jest ciężsiem 
obarczeniem najbiedniejszych warstw, bo bo. 
gasi potrafią zastąpić zapałki maszynkami, któ- 
re wcbec przemyślneści ich właścicieli niełatwo 
będzie pociągnąć do opłaty, 

Niemniej podwyższenie należytości sądowych 
dotknie przeważnie biedną ludność, szczególnie 
w Gnlicyi, gdzie mania procesowania się gra: 
suje w zastrasznjący sposób. Już raz w r. 1898 


chylony z koszem domokrążcy na plecach. Ma- 
ska była doskonała, ale ani na chwilę nie zwio- 


dła E nila. Przystanął i zawołał zdziwiony : | 


— Kar f Swift! 
Domokrążca spojrzał szybko. 
— Cicho bądź! — mrukoął i poszedł dalej. 


Nowa fala uczuć napełniła serce Emila, Za- 
ledwie tydzień minął, jak był u włamywacza, 
jemu wydało się, że to lat dziesięć. Jakżeż okro- | 
pne były owe dni, zaledwie pojąć zdołał. A te- 
raz znajdował się wobec perspektywy poślubie- 
nia córki milionera, p: dezas gdy jego towarzysz 
| współwinny kryć się musiał przed okiem po- 
icyi. 

Wśród wszystkich nędzarzy, jakich Emi! spo- 
tkał w ciągu swych przygód, Karol Swift: był 
jedynym, któremu nie dobrego nie wyświsd- 
czył. Miał tedy znów nowy obowiązek. Jakżeż 
mógł myśleć o własnem życiu, kiedy Swift był 
złoczyńcą. 

Postać domokrążcy znikła z przed oczu Emila, 
podczas gdy on rozmyślał nsd tym problemem, 
Zląkł się tego nowego zadania; bał się Swifta, 
bał się jego cynicznego uśmiechu, jego okrut- 
nego szyderstwa. Ale obowiązek rysował się 
przed nim jasno, tak, jak przed żołnierzem, któ- 
rego sygnał trąbki wzywa i odrywa od rozko- 
szy. A choć może wcale nie będzie w możeo- 
Ści cośkolwiek zrobić dla Swifta, musi w każ- 
dym razie spróbować. 

Zawrócił i poszedł za starym domokrążcą do 
jego domu. 
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podwyższono przy pomocy § 14 należytości są- 
dowe i stemplowa, a teraz planuje się drugie 
podwyższenie. 

O podatku od dywidend, tantyem i asekura- 
cyl szkoda się rozwodzić. Oblicza się dochód 
z nich na 6 milionów koron, co jest jeszezo bar. 
dzo wątpliwem zo względu na truda ść skon- 
tralowania tego rodzaju iateresów. Zsesztą py- 
tanie jest, czy Izba panów, w której co drugi 
„pan“ jest ezłonkiem rady zawiadowczej jakie- 
gog towarzystwa ekcyjnego, zgodzi się na ten 
podatek, który może zmniejszyć ich tak ciężko 
„zapracowane* — gratisówki. 

Rząd przykłada parlamentowi rewolwer do 
piersi, tworząc „junctim“, względnie grożąc nie- 
dwuznaczałe, że koleje bośaliackie będzie bu- 
dowa? i kez zgody parlamentu. Ma to stać się 
w tea gposób, źe rząd bośniacki zaciągnie po. 
życzkę 270 milionów koron na hudowę kolei, 
a rząd austryacki olejmie gwarancyę za opro- 
ceutowamie i bedzia cutocznie do budżetu wsta- 
wiał odpowiednią sumę, U nas można i tak i 
inaczej: uchwali parlament co rząd chce, to do- 
brze; nia uchwali, to rząd sam sobis weźmie 
bsg obawy o udpowisdzialność, Przykłady z prze- 
szłości Bå. 

Razem z pudatkómi, nad którymi parlament 
teraz obradaje, rząd chce wyciąganć z kieszeni 
ladnońci nowych podatków na 130 milionów. 
I na co ta suma? Dla krajów (z podatku wód. 
czanego) ma przypaść 30 milionów; na pragma- 
tykę służbową rzekomo także 30 milonów, a 
70 milionów bez wątpienia na wydatki woj- 
skowe, t. j. na oprocentowanie już ztobibuych 
i jeszcze zrobić się mających długów. Jakże rząd 
niema sobie na to pozwolić, kiedy np. w mowie 
tronowej cesarza do dełapecyi jest ustęp o „zna- 


XX. 
— Więc daleś się naciągnąć na pomocnika 
misyjnego — diwił "Farol Swift, gdy się znaleźli 


w mieszkaniu tego . ego. 
— Na co? — zapytał Eml zażmbarasowany. 
— Na pomocnika msyunarzy — powtórzył 


Swift — na jednego z tych durmozjadów, któ- 
rzy «dprawiają pokutę! 

Gorliwość, z jaką Emil szedł za Swiftem, te- 
raz nagle zmalała. Uśmiech drwiący Swifta ostu- 
dził jego zapal; widzial, juk zatwardziałym grze- 
sznikiem jest Karol, a Finnegan jest w poró- 
wnaniu z wm niewinnem niemowlęciem. 

Wiele będzie go to kosztowało trudu, żeby 
jego nawrócić, będzie to próba gowliwuści i woli. 
Emil postanowił działać dyplomatycznie. 

— Bardzo dobroiliwie zachowano się wobec 
mnie — rz-kł. 

— Wyobrażam sobie — odparł obojętnie wła- 
mywacz. 

— A dr Bince jest naprawdę dobrym czło- 
wiekiem. 

— Hm, ale o mnie chyba nic nie powiedzia- 
łeś ? 

— O, nie! 

— Ani słowa? 

— Czy zapomniałeś o mem słowie? 

— No dobrze. Chciałem cię ostrzedz. Jeśli 
ci się poduba, możesz się zaduwać z tymi dzia- 
dami kościelnymi, tylko nie zdradzaj swych 
braci. Pamiętaj o tem, że zabrałem trochę sre- 
bra pastorowi. 

Emil się przeląkł: 


LO 


woran: 


Tylko dla tych palaczy papierosów, którzy przez wzgląd na zdrowie chętnie codziennie parę halerzy więcej wydadzą: 


NAJDROŻSZE 


ALE 


NAJLEPSZE!! 
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nej patryotycznej ofiarności*. Delegaci tej nfno- 
ści nie zawiodą i po użyciu sobie słowami 
na Berchtoldzie uchwalą wszystko, co im „mój 
rząd* przedłoży. 


w aa 


Koszta przesilenia wojennego. 


Na pierwszem posiedzeniu delegacyi rząd przedło. 
żył rachunek wydatków poczynionych bez zezwo- 
lenia podczas przesilenia bałkańskiego. Rachrnek 
ten przedstawia się w pokaźnej sumie 361,312.360 K, 
mianowicie: nadzwyczajny kredyt na zbrojenia 
316 milionów, utrzymanie jeńców tureckich, któ 
rzy po wkroczeniu Serbów do gandżaku uciekli do 
AuBtryi, 800000 K, nadzwyczajny kredyt na mą- 
rynarkę wojenną 40 milionów i wydatki minister- 
stwa spraw zewnętrznych (afera Skutari, komisya 
dla ustalenia granie Albanii it d) 3 miliony koron. 

Jak z drobnego „uzasadnienia* rządowego wy 
nika, rząd — podobnie jak podczas aneksyi Bo 
śni — skorzystał z wojny bsaikzńskiej, aby bez 
pytania się ciał prawodawczych porobić liczne za 
mówienia wojskowe, ekwipować okręty, budować 
twierdze i t. d. Szczegółowego sprawoadania o 
tych wydatkach rząd wcale nie daje, ograniczając 
się do wstawienia ogólnej sumy. 

Można jednak i z tego drobnego sprawozdania 
wyliczyć, że właściwe koszta mobilizacyjne wyno- 
szą 113 milioców, zaś reszta 200 przeszło milio. 
nów piszła na uzpełnienie zbrojeń, na wystawie- 
nie nowych f<rmacyj i na — jak sprawozdanie się 
wyraża — „zarządzenia budowlane i inne*. Co 
budowano, co kapiono za 200 milionów, pozostaje 
tajemnicą zarządu wojskowego. Jest poprostu ogólny 
rachunek, który delegacya — jak zwykle — z bo 
lem serca, ale z patryotycznego obowiązku uchwali. 

A stanie się to tem pewnisj, jeżeli się uwzęlę: 
dni słowa wypowiedziane do cesarza przez pre 
zydenta delegacyi dra Lea. Tyle serwilizmu, tyle 
kadzenia „naszej armii*, już dawno nie słysreliś 
my. Dr Leo z góry daje zarządowi wojskowemu 
absolutorynm, bo „potężna Aastrya tworzy rękoj- 
mię pokoju, a „rękojmia“ ta może być osiągniętą 
najlepiej środkami takimi, które nie przechodzą 
przez alembik parlamentarny. 

Dr Leo miał wprawdzie „odwagę* mówić tak- 
że o ciężkiem położeniu gospodarczem ludacści, 
ale równocześnie pozwolił sobie wskazać na „o- 
fiarność, z jaką wszystkie klasy ludncści biegły 
pod chorągiew“. Sądzimy, że nawet wobec cesa- 
rza istnieje obowiązek mówienia prawdy, tembar 
dziej dla „demokraty“, za jakiego dr Leo każe 
się uważać, 


— Och! 

— Czy o tem nie wiedziałeś ? 

— Nie! 

— A cóż myślałeś, że robię przez cały ten 
czas, kiedy ty stałeś na straży ? 

Emil milczał chwilę, potem zapytał: 

— Dlaczego okradłeś pastora? 

— Czemu by nie jego? Znałem jego dom. 

— Ale on jest duchownym! Czy to ładnie 
z twej strony? 

— Ach, głupstwo! — roześmiał się Karol. — 
On ma dosyć. Nie kupił srebra za swą pensyę. 

— Dlaczego nie? 

— Ma bogatą żonę. Czy sądziłeś, że ze swej 
pensyi mógłby utrzymać taki pałac? 

— Nie myślałem o tem. 

— No, dob ze trafił, wziął za żonę jedną 
z najbogatszych panien w mieście. Dobre mu 
gniazdko wyścieliła. 

Po chwili milczenia Emil zapytał: 

— Czy nie uważasz dra Bincego za dobrego 
człowieka ? 

— Nie wiem, jaki on jest. Nie mam nic prze- 
ciw niemu, ale nie lubię jego zajęcia. 

— Czyż nie robi on wiele dobrego ? 

— Być może — wzruszył ramionami Karol. 

— Dla biednych. 

— Wierzę. Ale, widzisz, to im usuwa ziemię 
z pod stóp. Wskutek tego stają się żebrakami. 
Do tej sorty nie chciałbym należeć. 

— Dlaczego on zadaje sobie trud poprawie- 
nia tych łudzi ? 

— Przecież mu za to płacą; czyż nie? 
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Parlament. 


Wledeń, 20 listopada. 


Na wczorzjszem posiedzeniu Izba posłów kon- 
tynuowała dyskusyę pad 


podatkiem wódczanym. 


Po przemowach posła Modraczka, Roskara i 
tow. Rennera dyskusyę przerwano. 

O godz. 1 po południu podjęto posiedzenie 
na nowo. 

Przemawiali poseł Hołubowicz i Łukaszewicz, 
poczem przystąpiono do dyskusyi nad wnio- 
skiem nagłym o wstawienie do budżetu 20 mi- 
lionów 

> dla nauczyclell. 

Poseł tow. Reger wskazał na niegodną 
komedyę stronnictw burżuszyjnych niemie 
ckich, odegraną przez wniosek Waldnera. — 
Wkońcn eświadczył, że jego stronnictwo głoso- 
wać będzie za nagłością wniosku. 

Przemawiżsł jeszęze posał Sobotka, poczem 
posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie odbędzie sią we wtorek 
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Poseł tow. Diamand o emigracyi, 


Na wczorajszem posiedzenia komisyi budże- 
towej w dyskusyi nad sprawozdaniem subko 
mitetu dla spraw żeglugi poseł tow. Diamand 
omawiał kwestyę emigracyi w Galicyi 
i żalił się na prześladowanie podróżnych przez 
organa władz politycznych i policyjcych gali- 
cpjskich. W pociągach kolejowych wszyscy po- 
dróżni mężczyźni od 15 do 50 lat poddawani 
są kontroli policyjnej. Robotnicy, którzy szu 
kają pracy w zachodniej części Austryi, a na 
wet w miastach galicyjskich, są jako podejrzani 
o emigracyę odsyłani z powrotem. Zxbiera się 
im pieniądze, aby później po wypnszereniu o 
desłać ich do ich gmin przynależności. Na tem 
polu panuje zupełne bezprawie. Jest nie- 
słychane żądanie, by posłowie uchwalili przed- 
łożoną przez rząd ustawę emigracyjuą, skoro 
ta ustawa opiera się o zdanie urzędników. — 
W Prosiech urzędnik stoi ściśle na stanowisku 
ustawowem, w Anstryi jest to niemożliwem, je 
żeli się zważy, ża zwłaszcza urzędnicy po- 
lityczni w Galicyi mogą robić, co 
chcą. 

Następnie omawiał znaczenie emigracyi pod 
względem gospodarczym i podnosi, że władze 


— Ale ci drudzy, którzy do kościoła należą 
i płacą; dlaczego ci mają pomagać? 

Złoczyńca myślał chwiłkę, poczem rzekł: 

— Sądzę, że tak czynią, aby uspokoić swe 
sumienia, 

— Aby sumienie uspokoić ? — zawołał zdzi- 
wiony Emil. 

— Stanowczo dlatego! — zapewniał Karol. — 
Spojrzyj na którą z bogatych kobiet, posiada 
mnóstwo pieniędzy, których z pewnością pracą 
nie zdubyła; życie całe spędza na zabawie i ra- 
dości i każę się obsługiwać. Przyiem dobrze 
wie o tem, że większość ludzi, którzy pracują, 
cierpią niedostatek i giną z nędzy. Myśl o tem 
jest jej niemiłą, dlatego ustanawia kaznodzie- 
jami takich ludzi, jak twój przyjaciel dc Bince, 
aby tym ludziom głosili nauki. Tym sposobem 
uspokaja się. Rozumiesz ? 

— Tak — odrzekł cichym głosem Emil. 

— Albo przypatrz się tym wyelegantowanym 
łajdakom — ciągnął dalej Swift. — Przez sześć 
dni w tygodniu drą skórę z biedaków, a w nie- 
dzielę rzucają banknot pięciodolarowy na tacę, 
aby w ten sposób wyrównywać rachunek. 

Emil próbował bronić: 

— Przedstawiasz to w niewłaściwem świetle, 

— Jakto? 

— Tacy ludzie szliby niechętnie do kościoła. 

— (vo? — zapytał zdumiony Karol. 

— Nie! 

— Dlaczego ? 

— Jakżeż mogliby chętnie pójść? Nikt by ich 
tam chętnie nie przyjął. 
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centralne nie zdają sobie sprawy z 
położenia gospodarczego w Galicyi. 
Gdyby władze te wiedziały, jaki istnieje brak 
pracy w Galicyvi, to należałoby raczej wy- 
dać zarządzenie, któreby ułatwiało, nie zaś 
atrndniało emigracypę. 

Mówca omawia wyczerpująco stosunki 
kulturalne igospodarcze w Galicyi, 
które czynią zrozumiałem, że emigracya 
stała się koniecznością w Galieyi. 
Galicya błędnie uchodzi za kraj, który pod 
względem przemysłowym nie może się rozwi- 
nąć. Jest winą rządu austryackiego, że 
kraj ten nie stał się jednym z pierwszych ob- 
sza'ów przemysłowych w Europie środkowej. 
Galicya posiada ogromne pokłady węgla, które 
nie są wyzyskane, ponieważ prawo kopalniane 
znajduje się w rękach zagranicy. 

Przemysł naftowy sprzedano obcym. Mini- 
sterstwo handiu zawiniło podrożeniu ropy. Mów- 
ea jest przeciwnikiem emigracyi, po- 
nieważ jest ona obrazem naszej słabości i nę- 
dzy, jednak emigracyi nie można sparaliżowść, 
jeżeli nie mamy zginąć. Rząd powinien zbadać 
warunki i przyjść do przekonania, że tylko 
ochrona emigrantów i ułatwienie emigra- 
cyi może należeć do jego zadań. Emigrzcya 
musi być traktowaną ze stanowiska ludzkie- 
go. Władze wykonujące kontrolę powinny ogra- 
niczyć się do najkonieczniejszych zarządzeń, aby 
emigranci odczuwali, że opuszczają ojczyznę, 
która ich chroni i otacza miłością. 

. 
LI 


Przeciw Hochenburgerowi 


W komisyi prawniczej odbywała się w 
dalszym ciągu dyskusya nad rozporządzeniem 
ministra sprawiedliwości. 

Poseł dr Ofner oświadczył, że komisya po- 
winna w każdym razie stwierdzić, że zaszło 
przekroczenie prawa nadzora przez ministra, 
oraz zastrzedz się przeciw lekceważeniu praw 
konstytacyą poręczonych. 

Poseł Roller oświadczył się przeciw 
wszelkiemu wnioskowi o wyrażenie wotum nieu- 
faości, czy też nagany. 

Poseł tow. Renner podniósł, że minister na 
ogół nie objawia takiej ruchliwości, łak w wy- 
padkach, gdy chodzi o interasy armii, Mówca 
przerwał przemówienie z powoda rozpoczęcia 
się posiedzenia Izby. Dalszy ciąg obrad komi- 
syi we środę 26 bm, 


$ 
ka * 


Swift roześmiał się głośno. 

— Och ty biedny, niewinny koźle ! — szydził 
Karol. — Cb ty tam masz do roboty w St. Ma- 
thews? 

— Jestem pomocnikiem kościelnego — odparł 
poważnie Emil. 

— Aba! Widocznie pomocnik kościelnego nie 
wiele widzi posiedzeń. 

— Proszę, wyjaśnij mi to lepiej. 

— Nie wiem, od czego zacząć — odparł wła- 
mywacz. — Mają oni zbyt wielu wyżrenych po- 
mocników. Czy widziałeś kiedy małego. zrubego 
człowieczka z kotlecikami? Wygląda on tak, 
jakby wciąż jadł daktyle. 

Czy mówisz o m ster Hickmanie ? 

— Tak, o nim. On jest podporą kościoła, nie- 
prawdaż ? 

— Tak sądzę — odparł Emil. — Jest c 
łożonym kościoła. 

— I nic więcej nie wiesz o Henryku Y 
manie ? 

— Słyszałem, że jest on sławnym adwoka- 
tem i że administruje majątki Lockmana. 

— Tak! I zapewne nie umiesz sobie wyobra- 
zić, eo to znaczy! — dewił Swift. 

— Nie, nie wiem. 

— To znaczy, że był prawą ręką starego 
Lockmana i nos wścibiał we wszystkie nieczy- 
ste sprawy, jakie stary załatwiał w ciągu lat 
trzydziestu. To znaczy, że teraz wszystko pro- 
wadzi i w dalszym ciągu szwindle uprawia. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 
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Towarzystwo handlowe „Irwing 


— 


Rewolucya w Galicyi w roku 1848. 


Napisał Emil Haecker. 


Wydawnictwo „Latarni“, 


íi poleca najlepsze maszyny do szycia dla celów domov ych 
i rzemieślniczych na spłaty tygodniowe lub miesięczne. — 
Części składowe po cenach fabrycznych na składzie. — Repe- 
Kraków, ulica Grodzka L. 60. ——- racye wykonuje się szybko i dokładnie. Długoletnia gwarancya, 
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Wiedeń, 20 listopada. | 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Co rząd zrobił dla kolejarzy? 


Jak wiadomo, w czerweu b. r. rząd zobowią- 
zał się dać na poprawe płac kolejarzy 15 milio- 
nów w ratach od 1913 do 1915. Na wezorzj- 
szem posiedzeniu subkomitetu dia spraw fun- | 
kcyonarynszów państwowych, zażądano od rzą- 
du wyjaśnienia, jak zużył kredyt 6 milionów, 
przeznaczony na rok 1913. Szef sekcyi Riedl 
oświadczył, że da odpowiedź na tajnem po- 
siedzeniu. Subkomitet uchwalił jednak odro- 
czyć się i żądać odpowiedzi na następnem 


Prowizoryum budżetowe. 


W przyszłym tygodnia kierownik minister 
stwa skarbu Engel, wniesie prowizoryum bu 
dżetowe na I. półrocze 1914, oraz pozwolenie 
na zaciągnięcie pożyczki 140 milionów. 

Dyskasya nad podatkiem osobisto dochodo. 
wym i nad przekazaniami dla krzjów (z poda 
tku wódczanego) potrwa najmniej 3 tygodnie 
tak, że koniec dysknsyi nastąpi dopiero około 
połowy grudnia. Wobec tego dła załatwia- 
nia prowizoryum budżetowego pozostanie druga 
połowa grnadnia tak, że ferye parlamentarne 
rozpoczną się 28 lub 29 grudnia. 


Delegacye. 


Exposó hr. Berchtoida. 
Wiedeń, 20 listopada. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla spraw 
zagranicznych delegacyi węgierskiej minister 
spraw zagranicznych hr. Berebtold wygłosił ex 
porć Omówił on zajścia bałkańskie i stwierdził, 
że Austro Węgry nie chcą przeszkadzać rozwojo 
wi państw bałkańskich. Następnie omawiał lon 
dyńską konferencyę ambasadorów, interwencyę o 
Skutari, zatarg rumuńsko bułgarski, drugą wojnę 
bałkańską i powstanie albańskie; wkońsu zazna 
czył, że Austro Węgry stoją w normalnych sto- 


się tyczy Serbii, uważa minister podjęcie do- 
brych stcgunków ekonomicznych jako warunek 
dobrych stosunków sąsiedzkich. 

O pogotowiu wojskowem wyraził się mi 
nister, że było ono koniecznem wobec nieprzyja- 
znego stanowiska naszych sąsiadów południowych, 
którzy liczyli na poparcie pewnej grupy mocarstw 
(trójporozumienia). Także mobilizacya w Rosyi 
zmusiła Anstryę do zarządzeń dla ochrony granicy. 


Dalegacya austryacka. 


Na posiedzeniu komisyi dla spraw zagranicznych 
hr. Berchtold powtórzył powyższe « xposć 


Demonstracya przeciw Lukacsowi. 


Gdy były prezydent ministrów Lukacs wyjechał 
z gmachu ministerstwa węgierskiego na przyjęcie 
do Burgu, ktoś z publiczności rzucił na niego pa 
kiet soli i talię kart, wołając: „Oto twoje 
symbole, ty panamisto!* Czterej policyanci areszto- 
wali sprawcę. Ozazało się, że jest nim weterynarz 
Herryk Szerdahely, który już ubiegłego roku za 
uliczną demonstracyę przeciw Lokaczowi został 
wydalony z Wiednia. Szerdahely po aresztowaniu 
oświadczył: „Nie jestem winny, chciałem tylko za- 
demonstrować przeciw temu panamiście!* Na u- 
wagę jednego dziennikarza, że znów go oddzdzą 
do domu obłąkanych, Szerdahely odpowiedział: 
„To mi jest obojętne. Byłem zdecydowany urzą 
dzić demonstracyę przeciw temu panam ście w o 
bliczu całego świata. Wczoraj przyjechałem z Preux- 
burga do Wiednia, ta kupiłem za resztę gotówki 
20 hal soli, nadto przywiozłem z sobą z Prezz 
burga stare, brudne karty. Gdy ujrzałem Lukacna, 
ozdobionego wielkim krzyżem orderu Stefana, nie 
mcgłem dlutej zapanować nad sobą i cisnąłem mu 
w twarz sól i karty. Teraz mogą mnie zamknąć ! 
w domu waryatów”. 


Wiodeń, 20 listopada. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Mowa tronowa, wygłoszona przez cesarza, jest 
przedmiotem szerokich komentarzy. Podnoszą, że | 
mowa ta nie jest ciekawą w w tem, co mówi, ale | 
SPEEA a | 0000 


de 1910 r. Cena 8 kes, 
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ja wnem posiedzeniu. 


sunkach do wszystkich mocarstw. Specyalnie co 
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w tem, eo przemilcza. Podnoszą, że w mowie nie- 
ma potwierdzenia o usłaleniu się stosunków na 
Bałkanie, ani o zapewnieniu pokoju w Europie. 

Expose Berchtelda wywarło fatalne wrażenie. 
Wskazują, że zawiera ono dużo słów, a mało tre- 
ści. Szczególnie uderza ustęp o stosunku do Rosyi. 
Berchtold użył wyrażenia „correct“, co jest naj 
głabszem wyrażeniem dyplomatycznem. 

Mowie dra Lea do cesarza zarzucają, że nie za- 
wierała ona ani słowa o trójprzymierzu. Jak w ko 
łach delegatów twierdzą, dr Leo nie mówił o Niem. 
czech poprostu dlatego, że 'nie umiał mowy skon. 
strnować. 


Zgromadzenie polskie w Wiedniu. 


We czwartek 13 b. m. odbyło się poltkie zgro 
madzenie w XII. dzielnicy Wiednia x porządkiem 
dziennym: „Ciężary militarne i podatkowe a lud 
pracujący“. Przewodniczył tow. Piekarz, sekreta 
rzował Stasiak, referował poseł tow, Tadeusz Re 
ger. Mowca przedstawił zebranym obraz obecnego 
położenia w kraja i państwie. Jaż w rokm 1906 
w czasie nowych układów cłowych socyzlai de- 
mokraci w parlamencie i na masowych zebraniach 
protestowali przeciw podniesieniu ceł na środki 
żywności, przewidując, co nastąpi. Winę ponoszą 
rząd i agrarynsze wszystkich narodów xa wygło- 
dzenie ludu. Do ciężarów nałożonych na nas przez 
cła przybyły nowe podatki, uchwalane zawsze 
każdemu rządowi przez Kało polskie, które nie 
w zamian dla kraja nie otrzymało. 

Drugim wielkim ciężarem, który gniecie lud, to 
militaryam. Za grzechy byłych i obecnych mini 
strów musimy odpokutowywać. Najgłupszy może 
taką politykę prowadzić, jaką prowadził i prowa 
dzi obecnie rząd austryacki. Jeżeli wydaje się 1/3 
dochodów na zbrojenie, jeżeli Ind przymiera z głodu, 
gdzie brak pracy, ogólna nędza, tam buduje się 
dreadnoughty i nowe armaty. 

Na 100 mieszkańców musi 1 służyć przy woj- 
sku, więc co 9 mężczyzna jest asenterowany, tak 
wielkiego procentu niema nawet w Niemczech, 
najbardziej mihtarnem państwie. Winę za te olbrzy 
mie wydatki i wielki stan rekruta ponoszą stron 
nietwa rządowe, których do odpowiedzialności pecią 
gné winien lud. Należy szerzyć świadomość wśród 
ludu, by wiedział, kto jest jego wrogiem. Nie 
zapominajcie swego języka, bo tylko we 
własnej mowie możecie s ę oświecać i poanać swą 
siłę którą możemy zdobyć cały świat. 

Przemawiał jeszcze tow. Terakowski, 
przewodniczący zamknął zgromadzenie. 


poczem 


Pryncypałowie prowokują 
strejk drukarzy. 


Kraków, dnia 20 listopada. 


Lat ośm dobiega od chwili zawarcia w Wie- 
dniu umowy cennikowej między austryackim 
Związkiem robotników drukarskich a państwo- 
wym Związkiem właścicieli drukarń w Aus'ryi. 
W tym roku umowa się kończy: 31 grudnia 


| b.r. przestanie obowiązywać Dnia 17 listopada 


b. r. obie strony przez swych delegatów miały 
rozpocząć obrady nad kwestyą nowego cenni- 
ka, jednakowoż wzmiankowana konferencya nie 
przyszła do skutku. 

Dlaczego ? 

Powody wyjaśnia nadzwyczajny dodatek do 
czasopisma drukarzy „Ognisko*, zawierający ar- 
tykał p. t. „Czy prowokucya 24 Oto pryncypa- 
łowie drukarscy wystosowali do zarządu Zwią- 
zku organizacyi robotników drukarskich pro- 
jekt cennika, projekt taki, jakiego właściciele 
drukarń sobie życzą, a scharakteryzowany w ty- 
tule artykułu w „Ognisku“ i streszczający się 
w dwu słowach: „Czy prowokacya?* 

Kiedy robotnicy drukarscy przed ośmiu laty 
! uzyskali automatyczną podwyżkę, oprócz innych 
korzyści, — zdawało się, że uzyskali poważną 
zdobycz. Bez akcyi bowiem cennikowych, bez 
grożby strejku, bez żadnych ofiar otrzymywali 
trzykrotną podwyżkę płac. Organizacya — potę- 
żna już wówczas — ujrzała przed sobą długi o- 


` kres wk, rozwoju, dalszego w: wzrostu, utrwa- 


Wydawnictwa spółki nakładowej>Książkacw Krakowie. 


Alfred Augieolimi: Dzieje socyalizmu we Włyzzech Misuryey 


Sziżicgait: Dzieje saayalismu w Ślamach 
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lenia swej sily i swych wpływów. Przewidywa- 
no więc słusznie, że nastąpi biblijnych „siedm 
lat tłustych* dla niej oraz jej członków. Dru- 
karstwo kwitnęło, zapotrzebowanie rąk robo- 
czych okazywało się wszędzie znaczne, organi- 
zacya wzrastała moralnie i materyalnie, 

Lecz wkrótce stosunki uległy zmianie. Ol- 
brzymia drożyzna, zawierucha aneksyjna, nastę- 
psie bałkańska i ciężkia przesilene ekonomi- 
czne — rzeczy, wówczas nie do przewidzenia — 
zaciążyły i nad robotnikami drukarskimi. Pod- 
wyżki okazały się niewystarczające w stosunku 
do wzrostu drożyzny, szeregi bezrobotnych 
zwiększały się stale, aż doszły do niebywałej 
cyfry. I w tych czasach wkroczył do przemysłu 
drukarskiego nowy, groźny czynnik dla robot- 
U: maszyny, zastępujące składaczy czcio- 
nek. 

— Poeośmy zawierali cennik na lat tyle! — 
sarkali robotnicy. 

Z upragnieniem oczekiwano termiau jego wy- 
gaśaięcia, by stworzyć i uzyskać odpowiedniej- 
szy, mogący bodaj w części wynagrodzić zło, 
poprawić sytuacyę robotników drukarskich. — 
Ogół ich żywił przekonanie, że sami pryncypa- 
łowie zrozumią swe stanowisko i żądania robo- 
tników uwzględnią. Wszak to właścicieła deu- 
karú mieli siedm łat tłustych, nie robotnicy ! 

Tymczasem... 

Projekt pryncypałów wyzywający i bazczel- 
ny, jak go nazywa artykuł „Oguiska* usiłuje 
zgnieść organizacyę, planuja przesunięcie czasu 
pracy, pogarsza sytuacyę maszynistów-druka- 
rzy, nie wie niczego o istnienia odlewaczy, 
stwarza nową normę uczniów i — sprawa naj- 
ważniejsza — śni o pracy na „sztukę“ przy 
maszynach do składania. 

Zarząd Związku robotników drukarskich od- 
powiedział stowarzyszeniu pryney pr łów, iż „szko- 
da marnetrawienia czasu i pieniędzy“ "nad tym 
projektem. Wobec tego pierwsza wspólna kon- 
pronana między obiema stronami się nie od- 
była. 

Kilka tygodai dzieli nas od rozwiązania kwo- 
styli umowy cennikowej drukarzy. Jakie ono 
będzie? Czy pryncypałowie zmienią swe stano 
wisko, czy też sprowokują strejk? Przepowia- 
dać zawcześnie. Stwierdztć tylko można nad- 
zwyczajne oburzenie, jakie ów projekt wśród 
robotników drukarskich wywołał. 

Klasa pracująca żywo intereseje się tą akcyą 
cennikową. Kto wie, czy prowokacye właścicieli 
drukarń wyszły z pośród nich samych. Potężna 
organizacya drnkarska jest solą w oku nietylko 
pryneypsłom drukarskim Niechaj się jeno uda 
przełamać najkarniejsze i najliczniejsze szeregi, 
rozb ć lub przynajmoiej osłabić najsilniejszą or- 
ganizacyę — przyjdzie kolej na słabsze. 

To też robotnicy wszystkich zawodów z na- 
prężeniem śledzą ruch cennikowy robotników 
drukarskich całej Austryi. 


Jeduakowoż przypuszczamy, że właściciele 


drukarń w czas zaprzestaną igrać z ogniem, 
przy którym i oni mogliby się nieco osmalić i 
poparzyć. 


Czwartek 20 listopada, 


newiny krakowskię, 


Miąso wschodnlo-gallcyjskie i ryby morskie. Na 
posiedzeniu komisyi aprowizacyjnej uchwalono ja- 
ko wynik podróty radcy m. Dąbrowskiego i radcy 
magistratu Sawińzkiego sprowadzić ze Stanieławo- 
wa mięso w ilośsi 2000 klg. tygodniowo od 1 go 
grudnia. Mięso to będą sprzedawali dwaj rzeźnicy 
po cenach przez magistrat ustanowionych; ceny 
te będą o 8 b(!) niższe od cen pobieranych na 
straganach na placu św. Ducha i Wielopole. Dalej 
komisya osądziła, żs akcya o potanienie mięsa 
jest beznadziejną (I) z powodu rzekomego braku 
bydła na targu i zaleciła jako żywność dla uboż- 
szej ludocści mięso królicze i ryby morskie. Dla 
propagowania tych specyałów wybrano osobny 
! komitet. 


13998 r. Cena. 4 kor. 
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Echo mordu w księgarni Gebsthnera. Jeden x are- | kach cbywatela, naukę zawodową i rysunki. Nau- | wym w Rawie Ruskiej pozew imieniem Antoniny 
sztowanych w tei sprawie Świerszesyński, stował | ka odbywa się od połowy listopada do pałowy | i Anny Fedak przeciw Jadwidze i Eugeniuszowi 


dziś przed tędzią Rosławińskim oskarżony o to | msrca w szkole im. ćw, Barbary przy ul. J Szuj | Adamowskim o własność realncści, występując 
że w uzynku Rittermana, w którym uknnto plan | skiego 2. Wpisy odbędą się 20 i 21 bm od godz. | jako dx Feliks Gedroyć Wileński, c. k. adjunkt na. 
zbrodni, pobił niejakiego Oliwę. Sędzia uchwalił | 4 do 6 po południn w budynku szkoły. Uroexyste | miestnictwa w Bośni. Na rozprawie poznano Po- 
sprawę tę połąszyć ze sprawą o morderstwo i od | otwarcia nastąpi 23 b m. o godz, 10 przed po | tyrę i natychmiast go aresztowano. 
stąpił akta sądowi krajowemu. Świerszczyńskiego Wycleczkę na wystawę antyalknholiczvą urządza Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza został 
bron} dr Heski, Uniwersytet Ludowy w niedziele 23 b. m. Punkt | przeniesiony na plae Dąbrowskiego l. 7, II piętro. 
Proces teatralny. Dnia 25 b. m. odbędzie się | herny w Zwiazku stow. rob (Donajewskiego 5, Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem. 
przed rządem powiatowym karnym rozprawa. która | JI p) © godz 9'45 rano. Wstęp na wystawę od | Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 
wywołuje senaacyę w kołsch teatralnych. Miano | osoby 10 h. Wykłady w stowarzyszeniach od godz. 7/30 do 9 
wicie reżyser teatru miejakiego p Łodygowski o- Polecamy towarzyszom i towarzyazkom, aby li- | wieczorem. Zabawy dla dzieci w stowarzyszeniach 
skarży? o obravę czci p. Leona Schillera, krytyka | cznie wzięli udział w wycieczce, gdyż obejrzenie | zawodowych w niedziele od godz. 3 popoł. do 6 
teatralnego który rozpowisdał, że p Ł. nigdy nie | tekiei wystawy jest jednym z najlepszych sposo | wieczorem. 
był u Reinharda, Ozkarżony p. Schiller. którego | bów poznania tak watnego i samotnego objawu W sali Stowarzyszenia stolarzy („Zgoda“), ul. 
broni dr Heski ofiarawsł dowód prawdv. sncłecznego. jak alkoholizm. który niestety i u nas | Piesza 4 w piątak o godz. 71/2 iedłoretń wykład 
Wypuszczenie dra Goibergera na wolność. Wezo | odprywa wielką relo w dniu, dra E. Lotha, asyst. uniw.: „Człowiek przedhistory- 
raj po południu wypuszczono Are Goldbergera z Odczyt tow. dra Kapellnera odtedzie się w Zwią | czny*, j I 
areeytn śledcrega wa karerą 25 000 K. zku stow, rob. (Donajewskiego 5 II p.) dziś, we W sali Stowarzyszenia handlowców (Rynek 8 
Odczyt o premierze testralnej. Usiwe"sytet Lu- | czwartek, o godz 7 wieczorem na temat: „Naj. | jp p) w piątek o godz. A awieczorów wykład 
dowy tcrządza w piatek 21 b. m, o godzinie 8 | bliżeze xadania naszej partyi* (z dvskusyą) Wstęn M. Hankiewicza: „Kwestya wschodnia* (obecna 
wieczór odezyt o premierze wtorkowej: „W szpo | wolny. Wzywamy tewarzysgzów, by licznie stawili łaza). 4 
nach życia* Hamsuna. Wykłsda p. K Czapiń | sie na ten adozvt. . ? 
ski, Wstep. jak zwykle na odczyty Uniw. Lud. | Wieczór zapoznawczy urządza 22 b m. 0 godz | w piąłok o godz Tia aea ay Aer Zn: 
12 b. Odczyt odbędzie się w sali Uniwerwytefu | 8 wieczeram w sali „Złednaczoria* (hetal pod Peria: „Projekty sejmowej reformy wyborczej“ p 
Lndowego przy ulicy Zwierzynieckiej 14 — | Róřa ul Florysńska 14, II p) „Kółko Sławiatów a i 
Wyjątki x utworów Humsuna odczyta p. S., arty- | U. U J* Roznorznie wiecrór część literacko arty. Repertuar teatru mlajskiago. 
stys dramatyczna, styczna, na którą się złożą: deklamacya, Śpiew i RJ Lab ER. 
Wieczór artystyczny, połączony z zabawą tane- | gra na skrzypezch. Wstęp dla członków i gości | Sobota merno. do oka RA 
czn2, odbedzie sie staraniem sekeyi kobiet P. P, | przez »virh wnrowadzanych 1 K. Niedziela po południu: .Zozia“. 
S D w sobote 22 hm w esli Domu Rcbotnicze Z „Kółka Slawistów U. U J.“ W niedzielę d. 23 Niedziela wieczór: „Makbet“. 
go (Denaiewskiego |. 5). Na program złożą aig: | b m. o godz. 11 przed pałudniem w sali Nr 39 
śpiew solo pani G, gra na g*rrzypcach p. St. Har | Colleginm nev odbędzie sig odczyt p. Francisrka 
mana, deklpmacya itd. W trakcie z bawy liczne | Pradego p t „Charakter społeczny powieści J Ko- 
niespodzianki i strakcye Strój spreerowy. Na | rzeninoubiaga", Ceeść II Watęp w: Iny. 
pokrycie kosztów watęp 70 b. przy wejściu 1 K Zmarł Wsionty Bogacki weteran z r. 1863/4 
B'lety można nabywać codziennie: ulica Dunajew. | ezłonek Przytvliska weteranów przeżywszy let 71 
skiegn 5 III p. (sala dyżurów), Początek o godz, | Wynrowadzenie zwłok x domu Przytuligka nastąpi 
830 wienwór. 21 b. m o godzinie 10 rano. Zmarły walczył pod 
Na uniwersytet zapisało nię 3517 słuchaczów. | Miechowem Pieskową Skałą. Mvyezkowem i Jano 
Jeet to najwyższa cyfra. jaka kiedykolwiek była | wem pod dowództwami Kurowskiego, Langiewicna 
na uniwersytecie; to też w salach wykładowych j i Mneskowskiego. 
parula przenełnienie. Uniwersytet Ludowy Im. A. Micklewicza (ul. Du- 
Cykl Besthovana. W przysxły poniedziałek rog- | najewskiego 7). 
pocznie znakomity kwartet brukselaki cykl pięciu Czytu:nia szasopism otwarta eodzionnie ot 
wierzorów, poświęconych wyłącznie bkwartetom | godziny 11-14 w poładnie i od 4-—9 wieczorem 
Baecthcvena. Jest to pierwszy tego rodzaju ekspo Bibljoteka otwarts od godziny 12—-11/a w pa 
ryment m ngs i trzeba przyznać że publiczność | tudnie f od 5—9 wieczorem. 
krakowska oceniła esłą donioełrść trgo wysoce Biuro otwarta w dni powszednie od godziny 
artystycznego przedsięwzięcia. Liczba abonentów, | 5-7 wienzgrem 
którzy zapewnili sobie x góry wszystkis wieczory, Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 
dochodzi dwustu, a gama kształcąca się mlodzież We ezwartnk o godz. 7 wieczorem: Henryk 
doztarcey poważnego kontyngentu słachuczów. — | Raabe: „Biologia. (Własności żywej materyi : ruch 
Dalase samówiemia abonentów przyjmowane będą | odżywianie się, wrażliwość. rozmnażanie. Stosunek 
jeszcze tylko da 22 bm. Sprzedaż biletów ma po- | świata organicznego do nieorganicznego. Granice 
gzczególne wieczory cyklu rozpoczęła się juź w | życis). 
kriegsrni S A Krevvżanowszkiego, W piątek o gadz. 7 wieszorem: Aurelia Wyle 
Z Towarzystwa muzycznego. Próby chóru i or- | żyńska: „Rozwój i rozkwit sztuki flamandzkiej*. 
kiestry Tow. murycznego na drugi koncert symfo W Dębnikach (ul. Puławskiego 8) odbędzie się 
nievny odbędą się w piątak 21 b m. i we wtorek | we czwa:tek odezyt p. Dobaczewskiego z zakresu 
25 b. m. o grdz. 6 w sali prón Dyrektor Feliks | fizyki Początek o godz 8 wieczorem. 
Nowowiejski prosi usilnie całonków chóru jakoleż Repertuar toatro miejskiegg, 
orkiestry o jak najliczniejsze przybycie. Czwartek Pani prezesowa*. 
W Akademii kandiowej ctwiera się x dniem 1 Piątek Tajemnica”. 
grudnia nosy zawodowy kurs wiecztray, prze Repertuar taatru rusklego (ullca Zlelona, sala 
znaczony dla funkcyocaryuszów stowarzyszeń za: | „Apollo') 
robkowych i grepodarezych, opartych na ustawio Czwartek „Halka , opera Moniuszki. 
zr. 1878 Kurs ten cbejmuie wyzłady: 1) organi Piątek: „Nieszczęśliwa miłość“, 


zacyi atowerzyszeń kredytowych, 2) rachunków, 2 a: 74 TON 
3) korespondeucyi, 4) buchal eryi — z) część ogólną Nowiny Faratwgdie 
Wystawa klllmów we Lwowie. Dnia 6 grudnia 


i b) część prakiyczną, w łąsanej liczbie godzin 
120 i trmsć będzie prez 3 miesiące, t.j grudzień | b. r będzie otwzrtą w salach Instytutu technolo 
1913. styczeń i luty 1914 Oplata za kurs wynosi | gicxnego wystawa kilimów. Zarząd miejskiego Ma 
dla foakcyonaryusrów atowzrzywkeń należących do | zeum przemygłowego podjął się urządzić na tej 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i grespodar. | wystawie, obok działu obejrsującego dzisiejszą pio 
esych 30 K, dla fonzcycnaryvzzów stowarzyszeń | duzcyę Galicyi. dział retrospektywny. Wobec tego 
do Związku nienależących 40 K, dla innych kan. | zwraca eig komitet wystawy do wfaśnicieli kilimów 
dydatów 50 K. Funkcycnaryusza piowarzyszeń za- | lodowych dawniejszego pochodzenia o jak najli 
robkowych mogą opłatę składać w 3 miesięcznych | czniejsze przesłanie okazów pod adresem fustytaiu 
ratzch z góry. Wpisy na kurs przyjtau:e dyrekcya | technologicznego we Lwowie (ul. Boularda), o ile 
możności wraz z bliższemi donemi, co do czasu i 


do 30 b. m. cd godz. 8 do 9 rano. Wyztłady za 
miejsca ich powstania, najpóźniej do dnia 25 b, m. 


czną gio 2 grudnia b. r. o godz. 7 wieczór i w 
tymże dniu mstalą się terminy daltzych wykładów. | Komitet wystawy bierze pełną odpowiedsialncść 
za całcść i nienarucsałneść nadesłanych okazów, 


Nowa szkeła zawodowa w Krakowie. Do rzędu | 2 
szkół uzupełnia cych zawodowych w Krzkowie | jaboteż pokrrja kosata przesyłki tam i z powrotem. 
Putyra-Poratyński na wniosek prokuratoryi zo- 


przybywa ezkiła cechów: malsrzy pokojowych i 
szyliowych, oraz lakierników i pokoztników. Pian | atał odatawiony do aresztów policyjuych celem 
nowej szkoly obejmuje rachunki, buchalteryę kal f internowania go w zakładzie dla obłąkanych w 
kuiacyę. stylistykę. nauke o prawach i chomwigz.  Kulpzrzowie Putyra wniósł przed sądem powiało. 


Z kralu, 


Napad rabunkowy w Oświęcimiu. Aresztowany 
pod zerzntem współudziału w zbrodni oświęcim- 
skiej słażący biura Mendelschna zwie się Jan Bu- 
rek. Posulaki, obciążające go, są bardzo poważne. 
Burek w dniu krytycznym zdradzał wielki niepo- 
kój i zdenerwowanie. O godz. 3 po południu od- 
wiedził go w biurze jakiś nieznany mężczyzna, 
a w południe brat Barka z Mysłowic konferował 
z nim na dworcu kolejowym. Praca poobiednia 
kończy się w kantorze Mendelschna o godzinie 7, 
o godz. 8 zaś rozpoczyna się nocna. Burkowi za- 
leżało sa tem, by tę wolną godzinę należycie wy- 
zyskać. Zależało mu, by już o godz. 7 kantor o* 
pustoszał, Począł więc własnowołnie pomagać w 
pracy drugiemu służącemu. Robił nawet więcej, 
niź należało. Spuścił bowiem st:ry i xagasił dwu- 
ramienny świecznik u okien. Fakt ten, zwrócił u- 
wagę jego towarzysza. Na zapytanie, d'aczego 
spuszeza story, odpowiedział Burek, że „dziewki 
zzglądzją*. Przedtem nigdy nie gaszono świeczni- 
ka, ani zasłaniano okna. 

O godzinie 7 Burek ostatni opuścił kantor, lecz 
wrócił wnet po gazetę, zapomnianą przez urzędni- 
ka. O trzy na ósmą przybył do biura kantorzysta, 
Władyław Karkoszka i ujrzał Siegmana, broczą- 
cego we krwi. Zawiadomił więc władze. 

Siegman eo dnia prawie o godzinie 7 przyby- 
wał z Krakowa do Oświęcimia. O tem wiedzieli 
wszyscy, wiedział i Burek. Szło tylko o to, aby 
upatrzoną ofiarę zwabić do kentoru. W tym celu 
jakiś nieznajomy zwrócił się do Siegmana, oświad- 
czając mu, że kierownik biura Mendelsohna prosi 
Siegmana o chwilę rozmowy. 

— Kto wie, czego on ode mnie chce! — wy- 
rzekł Siegman, poczem torbę z pieniądzmi, ważącą 
36 kg. wręczył przekupce Bachnerowej, prosząc, 
by ją potrzymała. Poszedł tam i nie wrócił, 

Wszystkie podejrzenia zwróciły się odrazu prze- 
ciw Burkowi. Utwierdził je czterotrotnie pies po- 
licyjny „Aida“. Obwąchawszy zrabowany portfel 
Siegmana, pies pobiegł do przegródki w biurze, 
w której zwykle sied/iał Burek, a następnie do 
ekspozytury. Tu bowiem był sprawca napadu i 
„Aida“ szczekaniem go wskazała, Burek usiłował 
zachować spokój. Tej taktyki trzyma się od począ- 
tku, jednakowoż bez skutku. „Alibi“ swego nie 
udowodnił. Okazało się ono w zupełności kłamli- 
we. Między innymi, Burek powołał się na przesu- 
waczy kolejowych, co' rzekomo widzieli go wrsca- 
jącego o tym czasie do domu. Co jednak zaprze- 
czyli temu, szą 


Burek liczy lat 28, jest żonaty, posiada w Ba. 
biczch koło Oświęcimia chałupę i grunt. Służył 
przy wojsku, a od 3 miesięcy sprawował czynno- 
ści służącego u Mendelsohna z płacą 80 K mie- 
sięcznie. Pracował też jako górnik. Jest inteligen- 


Hak”: 

Tura Redmcyi | kżniniste.; 
Krsków, 

Rynek Słówny L. 26. 
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wraz z dedstklom „Rucz 
podzgsgłczny” dla nieczłen- 
ków Zwiazku 8 korea. 
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tny i sprytny. Polieys przypuszcza, że on zaini- | 
cyował i urządził napad na Segmana. a podczas | 
wykonania stał na s*łreży. Burek dzisłał ze wspól 
nikami i tych to policya szuka Ślsdy zbrodniarzy 
prowadzą do Myałowic. Tam też wyjechał urzę" 
dnik policyi krakowskiej dla wyśledzenia spraw- | 
ców. Zrabowanych pieniędzy. nie odnaleziono. 
Ukrył je Barek, jak przypuszczają. 

Stan zdrowia Siegmana jest nadal bardzo powa- 
iny. Prrytomności dotychczaa on nie odzyskał, 
Niema wogóle nadziei, by Siegman żył. Śmierć 
jego iert prawie pewna, 

Podwójne samobójstwo. Z Przemyśla donoszą 
nam: Wczoraj wyłowiono z Sanu opodal Pralko 
wiec pod Przemvślew półnagie zwłoki młodej ke 
biety żydówki. Rozpoznzno ją jako Hanę Rosiner 
false Kirschenblii'h. Przed laty była ons kacharką 
w restauracyi N. Srbachtera przy ul. Słowackiego, 
służhę tę jednak nrgle opuśriła, aby zamieszkać 
z niejakim Włsdysławem Dob ńskim. Był on wów- 
czas bileterem w kinoteatrze „Urania“, późoiej je- | 
dnak trudnił się stolarka i enycerstwem, sprzeda 
jąc swoje wyr: by pr ulicach. Zoano go na bruku 
pod nazwą „Władka“. Kiedy wyłowiono zwłoki 
Rosinerównej, rozpoczęto poszukiwania także za 
ciałem Władka. Byli bowiem świadkowie, którzy 
widzieli, że obeje rzncili się trzymając się za rę 
ce, w nurty Sanu. Wkrótee też zatrzymano zwłoki 
Dubińskiego obok mnatu t. zw. drewnianego. Ro- 
sinównę złożono w tropiarni w Prałkowcach, Da 
bińskiego zaś w Przemyślu. Powodem samobójstwa 
była bezgraniczna nędza, spowodowana berrobo. 
ciem, co w ostatnich dniach wywołało u Dubiń 
skiego przemijające obawy obłąkania. Dubińskie 
mu łatwo zapewne było nakłonić Rosinówcę da 
popełnienia x nim razem samobójstwa, Ta bowiem 
jako żydówka z xasofanega chanydzkiego domu 
w Magierowie, wskutek zamieszkania z Dabiń 
skim, katolikiem, została przez swoich przek!ętą i 
odtrą”oną. Życie tedy, która jej zatruwsł także 
Dubiński, a w ostatnich czsszch głód, nie miało 
dla nedzsrki żadnego uroku. 

Odłożony pogrzeb samobójcy. Z Przemyśla 
donoszą nam: Pogrzeb Włodzimierza Rychtera, | 
kierownika tutejszej filii P. T. E, który — jak 
donieśliśmy — skończył śmiercią samobójczą, %2- 
żywszy sinek potasu, był zrazu wyznaczony na 
wtorek o godz. 12 w południe. Ponieważ jednak 
rodzina nia zdążyła na czas do Przemyśla, pogrzeb 
odłożono z godz. 12 na 4'/2 po południu. O tej | 
porze zgromadziła stę przed domem żałoby przy 
ul. Mickiewicza 4 liczna publiczność i zajechał ka | 
rewan, w którym zawieszono już wieńce Czekano | 
tylko wyniesienia zwłok. W ostatniej chwili po 
grzeb został odwołany. Rodzina bowiem postano- | 
wila zwłoki jego przewieźć na razie do Krakowa, 
a stamtąd do Królestwa Polskiego. Pietyzm ten 
dla zwłok śp. Rychtera pozoztaje w dziwnej nie 
zgodzie z obojętnością, z jaką rodzina zamieszkała 
xa kordonem odnosiła wię do niego za życia. Cała 
opinia też wskazuje na rodzinę, która śp Rychtera. 
naturę może za bojnog i nieziównoważeną, swoim 
chłodem i brakiem pomocy pochnęła do snmobój 
stwa. Śp Rychter, człowiek w kwiecie wieku, iste 
ligentny i zdolny, został przez życie i stosunki 
„potrącony*. Był złamaną egzyutencyą, jedną s 
wielu w które obfituje Galicya i sama i przez 
posiłki z za kordonu. Oi Rychtsra odwróciła cię 
nawet własna rodzina, trzymano go zdala, jakby 
syna marnotrawnego. Zanim przybył do Przemy: 
śla, pelnił w jednym z zachodnich powiatów ovo» 
wiązki instruktora rolniczego. Będąc kierownikiem 
fdii Polskiego Towarzystwa Emigrzcyjnego, zginął 
tragicznie jak em'grant zdala od swoich, opużzczory 
nawet przes żonę 

Kolej elektryczna w Drohobyczu. Miuisstozstwo 
kolei udzieliło Tow. „Uaion* w Wiedniu zezwole- 
nie na przeciąg jednego roku na przedsięwsięcie 
wstępnych prac dla budowy niższorzędnej Kolei 
elektrycznej ze stacyt kolejowej Drobobycz do 
miasta Drobobycza, a stemiąd do przystanku cso 
bowego Drohobycz miasto. 


Z zaboru rosylskiese. 


Aresztowawie szajki międzynarodowych włamy- 
waczów. Onegdaj około godz. 4 po południu uwagę 
miesskańców ulicy Ginianej w Warszawie zwrócił 
nadzwyczajny ruch przed domem nr.3 przy tejże 
liry, 
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Przed dom ten eo chwila zajeźdżały powozy, 
dorożki „na gumach“, samochody i t. p. przywo- 
żąc wytwornych gości. 

Któryś z ciekawszych mieszkańców zmierzył się 
ze swych rpostrzeżeń przedstawicieiowi policyi, 
ten zaalżrmował wydział śledczy, któcy niebawem 
przybył wraz ze znaczną liczką policyi piezzoj i 
konnej. 

Zebranie odbywało się, jak niebawem stwier- 
dzono, w mieszkaniu Dawida Grafa, dobrze zna- 
nego policyi włamywacza kas ogałotrwałych. 

Gdy policya wkroczyła do mieszkania Grafa, 
złożonego z ezterych obszernych pokojów, elegan- 
cko umeblowanych, zsstano tam bardzo liczne 
grono biesiadne za suto zastawionymi stałami, 

Wśród tego grona bieziadnibów poznano cały 
szereg dobrze zeanych policyi śledexej wiamywa 
czów kas, bandytów, rzezimieszków i i. p. 

Zarządzone na imiejszu badanie ustuliło, iż wśród 
dobranego grona znajduje się również i eżajka, 
która w Berlinie rezbiia w ostataich czasach — 
na giścinnych wyw ępach — kilka kas oegniotrwa- 
łych, rabając gotówki nx 15 000 rubli, 

Wssystkich aresstowacych, w licztie 39 trzema 
karetkami przewieziono do więzienia w ratuszu. 


Z zaboru pruskiego. 


Nastgpca Drzymały. G:ośaym był swego czasu 
wóz Drzymały, obecnie zastąpiła go pod ałońsem 
„pruskiej kultury” —- jaskinia Sternickiego, 

Człowiek, obarczony niezwykle liczuą radziną, 
x 16 osób złożoną, nie mogąc uzyskać konsensu 
na wybudowanie sobie domka mieszkalnego w po- 
bliżu gruntu swego i miyra, musiał sobie wygrze- 
bać jamę nad brzegiem rzeki, aby w niej zamie- 
sxkać. 

Takt ten, który się zdarzył w powiecie brodni. 
ekim, omawia szerqko praem poznańska, a jeden 
z dzienników niemieckich, czyniąc zaumpt do ha- 
katystycznego konkursu na powieść a „kresów 
wschodnich” — proponuje, sżoby ją oBnuć na tle 
tego faktu — herharzyńskiego zniewalania czło. 
wieka w wieku XX do miatzkania w jaskini, jak 
w zaraniu istnienia lodzi na ziemi! 
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Rokowania o sejmową reformę 


wyborczą. 


Wiedeń, 20 listopada. 
Przed uchwałą Rusinów. 


Poseł Kosť Lewicki miał wczoraj konferen- 
cyę z hr Stiirgkhiem, poczem wyjechał do Lwo- 
wa. Jak tu słychać, klub sejmowy posłów ukra- 
ińskich zbierze się dopiero w sobotę we Lwo- 
wie, tak, że przed sobotą decyzyi stanowczej 
w sprawie reformy wyborczej oczekiwać nie 
należy. 

Namiestnik Korytowski zostaje też z tego po- 
wodu we Lwowie dla prowadzenia dalszych ro- 
kować. Prawdopodobnem jest, że Rusini zgło- 
szą inną propozycyę co do składu Wydziału 
krajowego, a mianowicie stosunek 11 do 3. Mo- 
żliwem jest, że ta propozycya będzie przyjęta. 


Bdroczenie kenferencyl. 


Lwów, 20 listopada. 


Narady ukraińskiego klubu sejmowego zosta- 
ły odroczone i odbędą się w sobotę 22 b. m, 
o godz. 10 rano w sali komisyi budżetowej w 
gmachu sejmowym. 

Konferencys antibloku. 


W onegdajszej konferencyi u namiestnika nad 
przedłożonym przez niego projektem reformy 


wyborczej wzięli udział marszałek Gołuchowski,” 


W. Czartoryski, Cieński, Dąmbski, dr. Starzyń- 
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ś dnia 20 listopada. 
Urlopowanie rezerwistów. 


Wiedeń. Stozownia do rozporządzenia minister- 
atwa womy, maig być wszyscy rezerwiści zapaso- 
wi roczników 1910 I 1911, znajdujący się obecnie 
jeszcze w slnśbie czynnej. przeniesieni w słan 
nieczynny Znajdujący się w czynnej służbie re- 
zerw Ści zapazowi roku asenternnkowego 1912 
mają być vawiadamieni, że uwolnienie ich na- 
gstępi w połowie grudnia, o ile na to pozwoli wzgląd 
na utrzymanie nowo uformowanych stanów poko- 
jowych. 


Otwarcie „Canadian Pacific“. 


Wledeń. (Tel. wł.). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych pozwoliło na ponowne podjęcie ru- 
chu przez „Canadian Pacific*, z wyjątkiem prze- 
wozu pasażerów 3 klasy. Reprezentantem na 
Austryę w miejsce Altmana został były konsul 
Sei'z, który z czasów swej służby w Ameryce 
zna tamtejsze stosunki. Na razie otwarte będą 
tylko filie w Wiedniu i w Tryeście. 


Likwidacya wojny bałkańskiej. 
Konstantynopol. Zarządzone przeciw Bułgaryi 
i Grecyi nadzwyczajne środki zostały zniesione 
i pa nowo wprowadzono 11°/⁄ cło przywozowe. 
Dalej zarządzono, aby miny podwodne w Smyr- 
nie usunię o. 
Wybory do Rady miejskiej w Pradze. 
Praga. (Tel. wł). Wezorajsze wybory uzupełnia- 
jące do Rady miejskiej dały snaczny kukces czo. 
skim sosyalnym demokratom. Opozycya wzrosła 
z 3 na 15 członków. Największe straty ponieśli 
młodoczeai. 
Llcytacya spadku po Rediu. 
Praga. Spadak po Redlu będzia 1 grudnia pu- 
blieznie zlicytowany. Składa on się z dwa sa- 
mochodów, ucządzenia mieszkalnego i garderoby. 


Pogłoska o aresztowanłu mordercy Juszczyńskiego. 


Londyn. „Daily Mail“ donosi, że policyi ro- 
syjskiej udało się wykryć i aresztować mor- 
dercę Juszczyńskiego. Szczegóły trzymaue są 
w tajemnicy. 

Cholera. 

Konstantynopol. Od kilxu dni wydarzają się tu 
poszczególne wypadki cholery. Wczoraj wydarzyły 
się na przedmieściu zuowu dwa wypadki zasła- 
bnięcia. 

Strajki w Rosyl. 

Petersburg. W ciągu wczorajszego przedpołudnia 
watrzymali pracę robotnicy wielu fabryk i sza- 
regu mniejszych przedsiębiorstw w stolicy. 

Petersburg. Z powodu procesu przeciw robotni- 
kom zskładów opochowakich uastrejkowało wczo” 
raj 83539 robotników fabrycznych. 13 robotników 
aresztowano, 

Ryga. W porcie wybuchł strejk częńciowy. 
Oprócz tego w kilku większych fabrykach atrejkuje 
14.000 robotników. 


Walki w Meksyku. 

Nowy Jork, Wedłuz telegramu z Texas, prey- 
wódca powatańców Gonzales zajął miasto Victoria 
i wyciąt w pień garaizon. Gonsales donosi, że była 
to najkrwaweza bitwa w całej rewalucyi. 


APESS ANIE. 


Niechęć do jedzenia i wstręt do mleka, 
częste cznawi wcześnie rozpocrynającej się nerwo. 
wuści u dzieci uxakolnych, dają wię, jak wiadomo, 
nzjlepiej xapobiedz przez yrzezorze odżywianie. 
„Kufeke*, które od dziesiątek lat okazało się jako 


ski i dr. Stroński jako przedstawiciele centrum ! nadzwyczajnie skuteczny środek pużywny i które 


zaś Garapich, Moysa-Rosochacki i Krzysztofo- 
wicz jako przedstawiciele autonomistów. Brali 
także udział w obradach referenci projektu z na- 
miestnictwa. 


go 
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pedane w mleku, zeiao, rosole, zupie, jarzynie lub 
innych potrawach bywa chętnie brsaem przez dzieci 
i podnosi znacznie wagą ciała. Broszurka, zawiera- 
jąca 107 przepisów kuchennych do przyprawiania 
tanich i smacznych potraw z „Kufeke*, jest w każ- 
dej aptece i drogaeryi bezyłatnia do nabycia. 
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Piątek 21 listopuds 1918 
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wygłoszona na posiedzeniu Izby posłów x 13 go listopada w dyskusyi nad odpowiedzą rządu 
na interpelacyę w sprawie zawieszenia konstytucyi krajowej w Czechach. 


(Dokończenie). 

Podatki powiększyły się dziesięciokrotnie, a 
mieszkańcy miast płacą teraz cztery razy tyle, 
co cała wielka właszość, Jak jednak widzimy, 
liczba posłów z tych karyj w sejmie bardzo 
mało się zmieniła. Wielka własność ma 44 man- 
daty, jak miała przedtem. Naturalnie, o oprócz 
tych mandatów z wielkiej własncści panowie 
szlachcice cały szereg mandatów chłopskich i 
miejskich 

żrabowali i skradli. 


Przy nowych wyborach namiestnik i rząd, jak 
już wspomniałem, poparł w zachodniej części 
kraju stronnietwo klerykalne, które zabrało lu- 
dowcom cały szereg mandatów, partyi, która 
rzeczywiście walczy o rozszerzenie prawa wy» 
borczego na najszersze warstwy luduości. 

Rusini, którzy w r. 1908 mieli 22 mandaty, 
zyskali jeszcze 10 mandatów. M'sli zatem poja- 
wić się w sejmie w liczhie o 10 mandatów wię 
kszej. Nie przyszło jednak do tego, żeby Ru- 
sini mogli w tym sejmie rozpocząć techalczuą 
obstrukcyę z instrumentami itd., ponieważ sejm 
wogóle się nie zebrał, a to dlatego ponieważ 
ani rząd, ani stronnictwa, głoszące się stronni 
ctwami rządowemi nie zrobiły nie dla przywró- 
cenia pokoju między Polakami a Rusinami. — 
Mamy więc tn obstrukcyę Rusinów. I inaczej 
być nie mogło. Nie można podrzymać reformy 
wyborczej, przez którą naród wal:zący o swe 
prawa nie otrzymuje w sejmie zastępstwa, od 
powiadającego jego liczbie i należy starać się, 
aby przyszło do porozumienia, 

Rząd, jak już powiedziałem, nie nie zrobił, 
aby przywrócić pokój w Galicyi; przeciwnie — 
ministrowie zrobili wszystko, aby 


pokój uniemożliwić. 

Dopiero teraz, gdy s'ę widzi, że ani parla- 
ment, ani sejm nie jest zdolny do pracy, gdy 
się widzi, że sprawa wogóle nie posuwa się na 
przód, rząd poczuł się skłonnym do wdrożenia 
akcyi pośredniczącej, Ta akcya prowadzi się 
jeszcze obecnie. Życzę rządowi sukcesu, ale nie 
wiem, czy do porozumienia przyjdzie. Chcieli. 
byśmy, aby to nastąpiło i abyśmy także w 
swym kraju przyszli do głosu i abyśmy w soj- 
mie mieli swój głos, 

Stosunek do autonomii. 


Jesteśmy wprawdzie niezadowoleni z naszej 
zutonomii krajowej, nie możemy być zadowo- 
leni, gdyż dotychczasowa autonomia krajown 
nic nam nie dajo. Nie mamy żadnego przedsta. 
wicielstwa, i wszystko, co należy do obowiąt- 
ków sejmu znzjduje się w stanie opłakanym. 
(Potakiwania). 

Gdy spoglądamy na nasze szpiłale, na nasze 
szkoły, na wszystkie te instytucye, któremi za- 
wiaduje sejm, cgarnia nas głęboki smutek, iż 
ludność nasza żyć musi w takich waruakach. 
(Oklaski) Jesteśmy wszelako zdania, że każdy 
naród i każdy kraj powinien mieć s: morząd, że 
nie wszystkie sprawy powszednie mają lub mo 
gą być rozstrzygane dopiero w parlamencia cen 
tralnym. 

Jesteśmy zdania, że w naszym sejmie mogli: 
byśmy także współpracować i Że nasza wspól- 
praca niex ątpliwie współdziałałaby sanasyi tych 
stosuaków. (Oklaski). Jesteśmy pizeświadczeni, 
że, kiady tchaienie świeżego powietrza, która 
wniesiemy do zarządu krajem, tam przeniknie — 
upadnie władztwo panów szlachty, jeżeli nie 
> to powoli — aż zezeźnie zupełnie. (Okla- 
ski 

Stronnictwo nla dsmokracyl, lacz burmistrzów. 

A toraz chciaibym jeszcze słów parę zwrócić 
do pasów demokratów z Koła polskiego i z 
klubu sejmowego, notabene odnośnie do ich de- 
mokracyi. Panowie demokraci, którzy przecież 
przy reformie krajowego ciała ustawodawczego 
winniby wnosić demokratyczną zasadę — ci pa- 
nowie, którzy powinni powinni by byli li oprzeć się na r na pod- 
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stawach demokratycznych — tak się uczepili 
projektu p. dra Bobrzyńskiego, iż rozoznać nie 
było możns, gdzie zaczyna się p. Bobrzyński i 
konserwaływni atańczycy, a gdzie kończą się 
demokraci. Polskie stronnictwo ludowa przecie 
przepario tyle, że, jeżeli nie równe, to przynaj- 
mniej powszechne prawo wyborcze ma zostać 
wprowadzone dla ludności wiejskiej. 

Panowie, szlachta bronią swych interesów i 
nie ustępują ant joty z praw swoich. Ale pano- 
wie demokraci, którzy w rzeczywistości zwaćby 
się powinni partyą burmistrzowską, a nie de- 
miokratyczną (potakiwania) nie mogą się zdecy- 
dować podążyć nieco w kierunku demokraty- 
cznym i gdy my, socyzlni demokraci polscy, 
zwróciliśmy się do nich i oświadczyliśmy: Re 
zygnujemy z kuryi powszechnej, która dla nas 
jost pompślaną; stańcie ma waszem stanowisku 
demukratycznem i niech te 12 mandatów, prze- 
znaczony ch dla koryi powszechnej, zostanie wklu 
czonych do kuryi miejekiej, a w miastach niech 
będzis wprowadzens powszechne, równe, bez. 
pośrednie prawo wyborcze — odpowiedzieli : 
„nie, o tem niema zupełnie mowy. tego nio 
mogą oni absolutnia uczynić... Są zdania, że 
nie wypada, ażeby z nami walczyli o mandaty. 
Ta partya burmistrzowska zna się na szwin 
dlach wyborczych równie dobrze, jak sziacheice 
na wsi (potakiwania) i dlatego nie chcą oni zgo- 
dzić się na walkę wyborczą — na demokraty- 
cznej podstawie. 

Co więcej, ponieważ odrzucili oni te nasze 
skromne Żądania, powiadamy im: Jeśli jaż nie 
tamto — uczyńcie przynajmniej, iżby stworzono 
nie kuryę powszechną z 12 mandatami, lecz 
uzupełniającą kuryę dla obywateli, którzy w mie- 
ście mieszkają, tam pracują, płacą podatki, a 
nie posiadają żadnego prawa wyborczego. 

Wówczas powiadają panowie demokraci: „Nie, 
to nie uchodzi, nie chcemy więcej żadnych ku. 
ryj, cheemy urzeczywistnić zasadę demokracyi 
i powszechnego prawa głosowania i właśnie 
w tych 12 okręgach wyborczych, które będą 
tak wielkie — jest ich tylko 12 na cały kraj 


odkryli w sobis serca demokratyczne. 


Lecz nie wiedzą, że to ich zachowanie się od- 
dziela ich od ludu, że za nimi niema nikogo 
(potakiwania), że są generałami bez żołnierzy 
i że wcześniej, czy późuief nadejdzie czas, gdy 
zostaną zmieceni z powierzchni ziemi, Lecz od- 
dawna jaf są oni przyzwyczajeni do wykony- 
wania 

loksjsklch usług przy szlachcie 
tak, ża pozostała już tylko nazwa „demokracyi”, 
pozostał płaszcz „demokratyczny, o v de- 
mokratyczności niema mowy. (Oklaski). 

Nie wiem — i w danej chwili być może nikt 
nie jest w stanie wiedzieć lub tylko bardzo nie- 
liczni — jaki rezultat będzie z pośredniczącej 
akcyi rządu. W kraju jednak u nas mówią o 


cesarskim komisarzu 


(poseł dr Liebermann: O generale!), tak © ge- 
nerale (poseł dr Bobrowski: O admirale|), na- 
wet o admirale (wesołość) i my te rzeczy bio- 
rzewy poważnie (dr Bobrowski: Admirała ?), 
Admirała nie, lecz komisyę administracyjną i 
ponioważ niepodobna wiedzieć, jak daleko zaj- 
dzie ta komisyś, więc zastrzedz się musimy 
przeciw tej komisył i temu nadażyciu. 
Ponieważ się mówi z różcych stroa ta w Izbie 
i także w kraju o „ottroi* (narzuceniu), chcemy 


wobec tego powiedzieć tym panom, że 


powinni sią trochę zastanowić 


(potakiwunia). Narzucenie nie jest to takie pro- 
ste narzędzie i powinno się zastanowić nad tem, 
że przy takiem narzucanin ci panowie mają 
głos, którzy nie chcą dopuścić do żadnej demo 
kratyzacyi, którzy depczą konstytacyę, nie zaś 
kraj, nie zaś lud (Oklaski). Chciałbym, panów 
przestrzedz przed tem narzuceniem, gdyż na- | końca gdyż na- 
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rzucenie jest taksamo naruszeniem konstytucyi, 
jak każde inne, 

Na jedno ckciałbym jeszcze zwrócić uwagę 
rządn, mianowicie ma to, że w tym czasie, gdy 
się tn prowadzą te rokowania i odgrywa się 
opozycya, 

w naszym kraju panuje nędza, 

jakiej nie było przez dziesięciolecia, że brak 
pracy, drożyzna i głód wzrastają, że ludność 
jest w rozpaczy, że tysiące i tysiące opuszczają 
kraj, nietylko robotnicy rolni i wyrobnicy, lecz 
siły robocze nkwalifikowane, które giną dia 
kraju na zawsze. Ich rodziny pozostają i stoją 
w obliczu głodu, a rząd, który we wszystkich 
tych sprawach zachował się biernie, który spo- 
wodował to nieszczęście rozbicia życia gospo- 
darczego, nie ruszy palcem także przeciw tej 
klęsce, która nawiedziła nasz kraj. Nie dotrzy- 
mał danego słowa, że wdroży akcyę ratunko- 
wą; żadaych robót nie zaczęto i wszystko tak 
stoi, jak stało. Przekazane miliony nie przy- 
szły, nie rozpoczyna się także robót rozdanych, 
gdyż się chce kredyty wstawić nie na ten rok, 
lecz na następny. 

Jeśli ten rząd z jednej strony depcze nogami 
konstytacyę i ustawy, jeśli z drugiej nie czyni 
nie przez swój brak inicyatywy, aby przezwy- 
ciężyć te ciężkie przesilenia, aby zmałejszyć nę- 
dzę ludu, która staje się większą z każdym 
doiem, w takim razie powinien zważyć, że po 
rewolucy! zgóry zawsze następuje rawolucya zdołu. 
(Brawa i oklask:). 


Rozmaltości. 


Ostatnia wyprawa Scotta. Pod tym tytułem uka- 
zało się w Londynie dwutomowe dzieło, zawiera- 
jącs dokumenty i listy z ostataiej podbiegonowej 
wyprawy kapitana Scotta, która, jak wiadomo, po 
dotarciu do bieguna południowego w dniu 7 sty- 
cznia 1912 r., w powrotnej drodze zakończyła się 
tragiczną śmiercią Scotta i jego towarzyszów. Wy- 
dawnictwem tem, podjętem przez Leonarda Hox 
leya i opatrzonem przedmową sir Clemensa Mark- 
hama, znanego badacza, żywo zajęła się prasa an- 
gielska, podając z niego liczne wyjątki i ustępy, 
malujące w dosadnych rysach bohaterską postać 
odkrywcy bieguna południowego. Pierwszy tom 
zawiera pamiętnik Scotta i własnoręcznie pisane 
przez niego listy, drugi naukowe prace, dotyczące 
ekspedycyi, między niemi obszerne sprawozdanie 
dra E A. Wilsona. 

„Times“ cytuje dosłownie kilka listów Scotta z 
jego tragicznego powrotu. W liście do żony dra 
Wilsona, swego towarzysza, pisze co następuje: 

„Gdy pani ten list otrzyma, Bill i ja nie będzie- 
my jeż żyli. Chwila zgonu coraz bardziej się dla 
mnie zbliża, Pragnąłbym, by pani wiedziała, jak 
wspaniale mąż pani zachowywał się wobec śmierci. 
Nigdy nie padło z ust jego słowo wyrzutu, że z 
mejej winy znalazł się w tem położeniu. Nie mogę 
pani przynieść innej pociechy, jak ta, że umarł tak, 
jak żył, jako dzielny, uczciwy człowiek, najwier- 
niejszy towarzysz i przyjaciel. Całem sercem współ 
czuję pani w nieszczęściu“. 

W liście do przyjaciela swego Berrie'ego, powie- 
ściopisarza i dramaturga, pisze Scott: „Umieramy 
w niegościnnej pustyni. Proszę cię, abyś zajął się 
losam mej żony i mego syna, którego trzymałeś 
do chrztu. Chcemy okazać, że Anglicy umieją u- 
mierać odważnie i dotrwać do końca. Myślę, że 
Anglia zaopiekuje się tymi, których pozostawiamy. 
Ja zostawiam córeczkę i syna, Wilson i Edgar 
Evans wdowy, o bardzo skromnych środkach, u- 
czyń wszystko, co jest w twej mocy, by im dopo- 
módz. Żegnaj; nie czuję trwogi przed śmiercią, żal 
mi tylko, że nie zobaczę przyjaciół, z którymi je- 
szcze miałem nadzieję się spotkać. Być może, że 
dzieło moje ostatecznie nie zostało spełnione, ale 
byliśmy bliscy celu. Jesteśmy w rozpaczliwem po- 
łożeniu. Ręce i nogi nam marzną, nie mamy opału 
ani żywności, ale serce twe rozradowałoby się, 
gdybyś mógł „wejść do naszego namiotu i usłyszeć 
nasze pieśni i nasze wesołe rozmowy”. 

W drugim liście, pisanym jeszcze do Berrie' ego, 
znajduje się ustęp następujący: „Koniec nasz bli- 
ski, ale nie tracimy odwagi i zachowamy ją do 

Przez cztery dni szalała burza dokoła na- 


końca. 
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szego namiotu. Nie mamy opału, ani żywności. 
Gdy zobaczyliśmy, że sytnzcya jest bez wyjścia, 
pomyśleliśmy o samobójstwie, by uniknąć niepo 
trsebnych cierpień, ale postanowiliśmy ostatecznie 
umrzeć śmiercią naturalną“. 

W ostatnim liście do matki pisze Scott: „Wezech- 
mocny Bóg wzywa mnie już do siebie. Czuję, jak 
cię dotknie, matko, ten nowy cios, po wszystkich 
ciętkich zgryzotech, które towarzyszyły twemu %y- 
ciu. Pocieszam się tylko myślą, że kończę życie 
w pokoju ze Światem i sobą i że Śmierć nie wzbu: 
dza we mnie trwogi!* 

Ta myśl właśnie — dodaje od żiebie „Times* — 
była zawsze dla tego bohaterskiego człowieka źró- 
dłem krzepiącej otuchy i wzmacniała go w podda- 
niu się z taką godnością strasznej doli. Wypowiada 
się ona także w listach do żony: 

„Ostatecznie poświęciliśmy wszyscy awe życie 
dla ojczyzny. Postanowiliśmy, my ostatni, eo po- 
zostaliśmy z tej wyprawy, nie popełniać samobój- 
stwa, lecz przetrwać walkę do końca. Syna na- 
zego chowaj na zdrowego i silnego człowiska. 
Nie pozwól, by stał się niedołęgą. Ja musiałem 
długo walczyć ze sobą, by stać się człowiekiem 
czynu — bo miałem popęd do próżniactwa”. 

W 8 miesięcy później odnaleziono zwłoki Scotta 
i towarzyszów, a pod jego głową na łożu Śmierci 
pamiętnik wyprawy i owe listy. „Zaklinam was, 
zaopieknjcie się moją rodziną* — były ostatnie 
slowa, które Scott napisał. 

Jak wiadomo, społeczeństwo angielskie zaopie- 
kowało się rodzinami tych dzielnych badaczów i 
w drodze składek zebrało znaczny dar narodowy, 
który im byt zapewni. 

Okrucieństwa w drugiej wojnie bałkańskiej. Po- 
jamły się w Sofii dwie pubukacye, które przed- 
stawiają straszne okrucieństwa, popełniane przez 
Greków w czasie drugiej wojny bałkańskiej na te- 
rytoryum bułgarskiem. Pierwsza z tych publikacyj 
podaje fascimile listów greckich żołnierzy, które 
Bałgarzy zabrali 28 lipca w Reslog, przy konfi 
skacie pocsty 19 pułku piechoty. Autentyczność 
dokumentów nie ulega wątpliwości. Poniżej poda: | 
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Bardzo tanio 


kupuje się 


prawdziwe petersburskie kalosze 


u firmy 


ALFRED FRANKEL, Kraków, 
Rynek gł. 14, Telefon 2347. 

Męskie wycięte . . . . . . . . para kor. 6'60 

Męskie z klapami (Slipery) . . . . p  „ 69% 

Damskie wycięte (także do klockowych j 
obcasówjem. «<< emie a „7400 

Śniegowce męskie, damskie i dziecinne po baje- 

cznie niskich a stałych cenach. 
Wszelkie fasony i gat. są w wielkich ilościach na składzie. 
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Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną 
pocztą za zaliczką. 
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Uczcie się ma „Samouczku" Reussnera w domu, 
przed szkołą, w szkole I po szkole, bo 


ten stał si t potrzeb: 
amoeuczek ace” potrzebnyn 


pomocnym i użytocznym 
dla każdego, bez różnicy wieku i zołności umysło- 

wych, kto tylko chce nanczyć się sam, bez pomocy 
nauczyciela, zatem bezpłatnie czytać, pisać i roz- 

mawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rosyjsku 

i po polsku bardzo łatwo. prędko i gruntownie, 

a przytem tanim kosztem. Albowiem nie potrze- 

bując płacić za naukę, oszczędza się znaczną sumę 
pieniędzy, a wydatek zrobiony na „Samouczek“, 

Wraca się z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi 
tego podręcznika, który ma zatem wyższą wartość, niż złoto. 
Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowen, 
Nagnacy się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, 
Ubo przygotować się do egzaminu w szkole publicznej, lub 
poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, 
Cieka się o pomoc i ratunek do „Samouczka”. Szczególniej 
, chcąc się nauczyć rozmawiać lub czytać książki w ob- 
ym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno- 
tonwersacyjną, przy pomocy „Samouczka. Konwersacya bo- 
Wiem stanowi kwintesencyę z nauki języków nowożytnych, 
tej nie aczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podrę- 
ników. Około 800.000 zwolenników metody nauczania R eu s- 
giera i 2.000 jego uczniów osobistych, zajmujących już wy- 
tne stanowiska dzięki „Samouczkom" tym, dają rękojmię 
WAŁ e i użyteczności jego 


mouczków, lstniejących od r. 1880, których ceny są sto 


Rakowo nizkie, n. p.: hal. 16, 36, 72 i kor. 1-20, 2'40 i 360. 
è Ameryce są poszukiwane Samouczki Reussnera za cenę 2, 
g 4 razy wyższą, niż w Europie, ho trudno ich tam dostać. 


E podobnych 
tokodiwych składników; u: 
Skutkiem przy chorobach organów brzusznych, sę lekko $ 
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jemy kilka ustępów z tych listów, które okrutną 


realistyką przemawiają sama xa siebie: 

„Na rozkaz króla podpaliliśmy wrzyrtkie bulger 
skie wsi.. Byliśmy bardziej ckratni, niż Bolgarzy 
i zgwałciliśmy wszyptkie bułgarskie daiewczęta”. 

„Palimy tu wsi i mordujemy Buatgarów, kobiety 
i dziewczęta”. 

„Przyszediezy do wsi bułgarskiej, podpalamy 
wszystko, sby ta przeklęta rasa nie przyszła do 
siebie”, 

„Rozkaz brzmi: Wsi palić, młodzież mordować*. 

„To, co Bułgarom zrobiliśmy, jest nie do opisa- 
nia — istne jatki. Niema bułgarskiej wsi, ani mia: 
sta, któregobyśmy nie podpalili*. 


„Z 1200 jeńców, wziętych do niewoli w Nigrita, 


dostało się do więzienia nie więcej, jak 41, Gizieś 
my postawili nogę, nie pozostawiliśmy ani śladu 
tej rasy". 

„Tu w Brondhon (Brody) wziąłem dó niewoli 
pięciu Bnłgarów i dziewczynę z Seres. Zamknę- 
liśmy ich w areszcie policyjnym, Dziewczynę za 


bito. Ale i mężczyźni dostali awoje: wykłato im | 


oczy“. 

„Tam, gdzie napotykamy jednego lub dwóch Buł 
garów, zabijamy ich, jak wróble”, 

„W miejscowościach, przez nas zdobytych, nie 
pozostało ani jednego Bułgara. Wezyscy uciekli, a 
tych, co zostali, wymordowaliśmy. Nadto podpali- 
liśmy wsi“. 

„Nie mogę ci wprost opiszć wojny. Takie rzeczy 
nie działy się od czasów Chrystusa. Dano mi 16 
jeńców, abym ich odprowadził do dywizyi. Przy 
prowadziłem jednak tylko dwóch. Inni znikli w cie 
mnościach, zabici przezemnie”... 

Oprócz tego wydał w języku francuskim prof. 
dr Muilelicz, wiceprezydent bułgarskiej akademii, 
zbiór 92 zeznań Świadków, pisemnych i ustnych, 
od zbiegów, którzy ciągle jeszcze przepełniają bu. 
dynki publiczne w Bułgaryi. Zeznania te potwier. 
dzają w zupełności listy greskich żołnierzy. 


Filla redakcyl i administracyi we Lwowie od 
dnia 1 października mieści się w Rynku l. 8, Il p. 


REDEN PICUŁKI 
(Neustama pigułki Elisabeth). 


Lepsze pod każdym wzgiędem 6d wszystkich innyćh 
przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich 
wa sie ich z najlepszym 


gracezyszezające, czyszczą krew. Żaden średok leczniczy nie 


lepszy, a m tak mało szkośliwy dia zwalczania £ 
imi h ródła największej liości chorób. Dla swego 
sadkicgo smaku, nawet dzieci chętnie je zażywałą. 
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Z komikłem 
mydło liliowe 


radai, jak prredtom, niezbędne do rozsądnego pie- 
'egnowanta skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 


niami Pa 80 b wszęńśzie na składzie. 


„O najbliższych zadaniach naszej partyi* — ro. 
feruje we czwartek 20 b. m. w sali Związku stow. 
rob (Dunajewskiego 5, Il. p.) tow. dr M. Kapell. 
nor. Po odczycie dyzkusya. Początek o godz. 7 
wieczorem. Wstęp wolny. 

Komisya oświatowa wzywa towarzyszów, by 
wzięli liczny udział w tem ważnem dyskusyjnem 

| zebraniu, gdzie będą omawiana bieżąca zagadnie- 
J nia naszej pracy partyjnej, Stoimy przed kongre- 
>= Musimy sią zastanowić nad różuemi kwe- 
styami, związanemi x formą i treścią naszych or- 
| ganizacyj pzrtymvych. 

| * „Lutnia Robotnicza” w Krakowie odbywa próby 
w każdy poniedziałek i piątek punktualnie 
i od godz. 8—9 wieczór. W toż same dni przyj- 
| muje się wpisy nowych członków csynnych, jak 
i wspierających wkładka tygodniowa wynosi 10 h. 
Wpieowego niema. Zarząd chórn uprasza wszy- 
gtkich towarzyszów, chcących się zapisać, by to 
uskutecznili jak najwcześniej. 

| Ze względu, iż „Lutnia Robotnicza” weźmie 
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udział w poranku w dsiu 30 b. m. zarząd upra- 
sza wszystkich członków czynuych do regular- 
nego i punktualnego uczęszczania na próby. 
| =» Stowarzyszenie Wzajemna Pomoc emigrantów 
| Polaków z zaboru rosyjskiego w Krakowie urządza 
w miedzielę 23 lstopaga b. r. o godz. 5 po polu- 
dniu w lokala „Promienia* (ul Krupnicza 16 Hi. p.) 
zabawę dla dzieci swoich członków. Program: 
śpiew, dekltmacys, żywe obrazy, gry, tzńco, kosz 
| słodkiego szezęścia. 


AMERYKI 
IKANADY 


ZOFIA 
BIESIADECKA 


GŚWYĘCHM: 


NN A 


== ZEGARMISTRZ | 
SKI, 


UL. ZWIERZYNIECKA 17 


wykenywa w swej pracowni wszelkie natrudniej. 
wza naprawy tak zegarków jaketeż zegarów na 
czas oznsczony pod ywaralcyą. | 
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e, : gartego pierza K 6'40 i 8, sza- 
(“ego puchu K 6 i 7, bialego, dobrego K 10, najlepszegoi 
krzasznego K 12. — Przy odbiorza od 6 kg. opłatnie.| 


z ezorwonego, niebieskiego, o 
żółtego nankinu, 1 płerzyna 180 cm. 
f dluga, około 120 em. szereka wraz z dwoma poduszkami,| 
jj każda po 80 em. długa, 60 cm. szeroka, napełniona Rewem, 
Ksrswem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półpa- ( 
“chom K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K b), 12, 
r 16. Poduszki po K 3, 3:50, 4. Pierzyna 200 cm. dłaga, 
$140 em. szeroka K 13, 14:70, 17-80, 21. Poduszki 80 em.| 
i Nugie, 70 szerokie K 450, 5'20, 540. Piernaty z nilnez$ 
4 żywki w pasy 130 cm. długa, 116 em. ezeroka K 1288, 

SK 1486. — Wysyłka za zaliczką od koren 12 opłatnie. 
| Rasana dozwolona, za nlecdpowiadzjęcs pianizdza sią zwsaca. 


Szczegółowe cemmiki darmo | opłatnie. 


ÚS. BEMISCH w Deschenitz Nr 869 (Szenkgj. 


$ 

a 1 kg. szarego, dobrego, dartege Ñ 
K 2 KR, lepszego K 240, najlepsze § 
F: go, Noki: K 280, białego K 4,5 
i yr atego puchowego K 5'10; 1 kg. f 
j t Bentsch REE) bardzo dobrego, Śoieżne-białego, 5 


 ostoa poście! 


oN SZ, 


Q*'opca do praktyki poszu- 
kuje zaraz handel towarów 
mięszanych i delikatesów Jana 
Biernackiego w Szczakowej. 


Kara: tykamia do handlu 

pavieru poszukuje się. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera, plac W. W. 
Świętych 11. 


omowe ubiady zdrowe 

i smaczne wydaje się po 
cenach przystępnych. Kresów, 
ul. Szpitalna 17, oficyny parter. 


andel tewarów mię- 

szanych z maglą i trafiką, 

dobrze się rentujący, do sprze- 
dania, ul. Poselska 20. 


Ępanna z ukończoną szkołą 
' handlową, znająca steno- 
grafię polską i niemiecką bu- 
chalteryę pojedynczą i podwój- 
ną i korespondencyę, pisząca 
na maszynie, poszukuje posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia pod 
S. W. do biura ogłoszeń Feliksa 
Słattera, Kraków, pl. W. W. 
Świętych 11. 


ję" caiter - bilanststa, 
mający 2 godziny dzien- 
nie do dyspozycyi, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Łaska- 
we zgłoszenia pod W. L. przyj- 
muje biuro ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, plac W. W. 
Swiętych 11. 


M" urzędnik, z kil- 
kuletnią praktyką, obe- 
znany z korespondencyą, bu- 
chalteryą, stenografią (niem.) 
i pisaniu na maszynie, obejmie 
posadę za skromnem wyna- 
grodzeniem. — Zgłoszenia do 
Działu inseratowego „Naprzo- 


du“ pod l. 39. 
po»oje ul. Filoryańska 


2 25 II. p., odpowiednie na 
kancelaryę adwokacką, binro 
lub magazyn mód. Wiadomość 
w kuchni jarskiej tamże 


kiep zaraz do wynajęcia 
przy ul. Rajskiej 1. 8 — 
Wiadomość u wł-ściciela. 


er's panino używane. 
Zgłoszenia ulica Rajska 8 
u właściciela. 


po~ murowany o dwóch 
ubikacyacb, z parcełą obej- 
mującą 600 sążni, jest do sprze- 
dania. Wiadomość: Zwierzy- 
niec, ul. Emaus L. 256, vis a 
vis rogatki Wolskiej. 


Kapsułki z Matice 


Cena 160 hor. 


Injectio z Matica 
Cema 1 irer. 


Niezawodny | zaany rode 
w katarach cewki używany. 


Oprócz tego 
wszelkicyo rodzaju watrzy- 
kawki dla mężczyzm | ko 
biet, wereczki (suspezzezyn.: 
poleca i wysyła dyskretnie 


APTEKA 


pod „Złetym jeleniem" 
we Lwowie, Ryaek 18. 
Wysylka powztowu zodziennie 


Księgarala S, A. Krzyżanowskiegi 
W KRAKOWIE 
poleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkie; 
i najłatwiejszej nanki Olicyeh 
języków w Szkole i w Bomu, bes 
płsinie, Ge boz nauczyciełe z ob 
jaśnieniem wymowy i kiv 
czem p. t.' 


Pelsue-Niemiack' 
j 4 kurs I-szy kor. 2'40— 
SR _źnurs II-gi kor. 4'80. 
we” Pelske-Francuzki 
kars I-szy kor. 3:60 — 
kurz H-gi kor. 9'80. 
Pełzko-.Aagialski kure 
I-szy kor. 230 — kare H-gi 
kor. 3:80. 
ifeisko-fFesyjski kurs 
I-szy kor. 4'20 — kurs Il-gi 
kor. 5'40. 
Bezpłatne zaszyty wypyle 
kcięgarniapo nadenłaanio 15 hl. 
na perto. 


Wydawca: ignasy Daszyński. -- Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek. 
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Kor. 4'80 
B. Greschier, Kraków, Grodzka 43 | 


Skład towarów żelaznych i stalowych. 
Cenniki Ilustrowana na żądanie gratis. 


Maszynki 
do włosów 


Kor. 1:10. 
Nr. 4 Nr. 2 z 6 ostrzami 
Kor. 3'80 Kor. 2-30. 
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wę: 


Maszynki do golenia 


Nr. 1 z 2 ostrzami 


Nr. 2 


Nr. 4 z 6 ostrzami 
K 4-50 w kasetca. 


poleca 


Cennik! Ilustrowane na żądanie gratis. 5 


Rozdaje się 10.000 paczek 


bezpłatnie! 


zwyczajny środek leczący reumatyzm we wszystkich postaciach ofiaruje sie 


obecnie publiczności zupełnie darmo i bez zapłaty tytułem próby. 


Wyleczono mnóstwo wypadków zastarzałych przez 30 i nawet 40 lat. 


Rysunek Mr 1. 


Kość biodro- FE 
wa zdrowego BP 

człowieka 
ma błyszczą- SAS 


cy wygląd i - 
jest koloru gołębio-niebieskawega 
Patrz rys. Nr. 2, 


Na zasadzie, że „trzeba widzieć, by się przekonać“ M. E. 
Trayser z Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój środek 
przeciw reumatyzmowi na własny koszt. W tym celu rozdaje 
on 10.060 paczek bezpłatnie i dostarczy je każdej osobie po 
nadesłaniu swego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał wszyst- 
kie męki i zaznał boleści reumatyczne. W ciągu całego szeregu 
lat wypróbował on niezliczone mnóstwo znanych wówczas 
środków anti-reumatycznych, lecz bez najmniejszego skutku. 

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać morfinę 
i wyczerpawszy wszelkie istniejące środki musiał on się z re- 
zygnacyą pogodzić z swoim losem. On zaczął badać powody 
i przyczyny reumatyzmu i po wielu eksperymentach udało mu 
się nareszcie wynaleźć receptę, która go zupełnie wyleczyła, 
Lekarstwo to wywarło taki dobroczynny wpływ na caly orga- 
nizm, że postanowił on nazwać ten nowy Środek .7rayser". 
Ci z pomiędzy jego krewnych, znajemych i przyjaciół, którzy 
również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wre- 
szcie p. Trayser postanowił zaofiarować swój środek całemu 


światu. Lecz zadanie te okazało się prawie niewykonałnem, w obec tego, że prawie każdy 
już wypróbował setkę i więcej tak zwanych środków i w żaden sposób nie chciał się dać 
przekonać, że Środek przeciw reumatyzmowi wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, 
już w podstarzałym wieku, w Liverpolu, napisał mu, że jeśli p. Trayser pośle mu swoje 
lekarstwo, te on je jeszcze tym razem spróbuje, lecz wobec tego, że on 41 lat cierpiał na 
reumatyzm i przez ten czas prawie majątek wydał na lekarzy i lekarstwa, to, nim się nis 
przekona o wartości tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nadesłaną; 
on następnie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny. Pacyent ten był zupełnie wyleczony. 
Te dało p. Trayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim na żądanie 
swoje bezpłatne próbki. Środek ten wyleczył p. Benedykta Kuliczkowskiego w Tarnopolu 
po 18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował przez 16 lat i zo- 


stał zupełnie wyłeczonym przez 


„Trayser*., Stanisław Kuchciński w Rakowie, Mińskiaj 


gub. cierpiał przez 20 lat i zupełnie pozbył się swojej choroby. P. Jan Zajączkowski w Kle- 
parowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdrowie lekarstwu „Z7ayser”, 
Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie-Praga, zupełnia wyzdrowiał po pięcioletnich ciężkich 
cierpieniach. P. J. Konieczny w Zduńskiej-Woli, Kaliskiej gub. męczył się przez 11 lati zo: 


stał uratowanym od pewnej śmierci. Michał Karski w Kłono- 
wie, został zupełnie wyleczenym po 10 letnich cierpieniach. Pan 
K. Gładysiewicz (Dyrektor Archiwum) w Krakowie, cierpiał przez 
17 lat na reumatyzm i wszelki ślad tej choroby zupełnie znikł 


wskutek tego Środka. 


W tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten potrafił wyleczyć mnóstwe wypadków, 
które dotychczas skutecznie się opierały sztuce lekarskiej, pie- 
lęgnacyi w szpitałach, wszelkiego rodzaju lekarstwom, etektry- 
czności i t. d, a w tej liczbie wiele osób w wieku 75 lat. 
P. Trayser wysyła próbną paczkę każdej osobie, która przeczyta 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu 
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okolicznosci. 
Jest to nadzwyczaj skuteczny Środek leczniczy i nie ulega najm- 
niejszej wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć reumatyzm 
wszelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaciach, nawet 
w najbardziej uporczywych wypadkach. 


Rysunek Nr 2. 
Wygląd ko- 
ścibiodrowej 
w stanie 
reumatycz= 
nym; chrząstka dotknięta jadem 
reumatyczn. przybiera żółty korr 


Adres p. Trayser jest następujący: 


M. E. TRAYSER, No. 168 Bangor House, Shoe Lane, w Londynie. 
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Fabryczny skład 


amerykańskich urządzeń 
biurowych 


Filia w Krakowie 


Fioryańska 28 L.p. 


Telefon Nr. 1416. 


UE7yborny miód deser. 
wy, kuracyiny rarytas 
własnej pasieki, 5 kg. K 85 


Miód patoka .. 5 kg. K 82 
Masto stołowe, codzień świeł > 
5 kg. paczka K 12*—, wysyła © 
zaliczką J. Farba, Podhajce 7 


Jednorazowa 
próba 


przekona każdego o jakości 


1⁄2 klg, kawy Nr. 1 K2— 
1 ” m n 2 14 208 
My w m3 „232 
Uys. m n 4 „ 248 
Yt a w ia 5 5 280 
poleca z własnej, pierwszej 
krajowej 


HYGIENICZNEJ PALARNI KAWY 
Wojclech Olszowski 


Kraków, Mały Rynek 
| óg ulicy Szpitalnej). 


Zdolnych zastępców 


poszukuje się za stałą płacą miesięczną lub wy 
soką prowizyą, w każdej miejscowości Austro - Węg 


i za granicą do sprzedaż 


y różnych losów wart 


ściowych na spłaty miesięczne, oraz zastępstw 
asekuracyjne. 


Zgłoszenia przyjmuje 


Generalna reprezer 


tacya Akcyjnego Banku, Kraków, Zielona 24 
Lwów, Kościuszki 20. 


Nowojorska Germania 


Towarzystwo asekuracyjne na życie. 


Generaina Dyrekcya dla Europy 
wo własay 


Generalna reprezentacya dla Aaotryi Wiedeń, l Siubenring H 


we własny 
Sten ebozpioczeń s końcem rokn 100% 
Btealjczjzay według 


Nadwyżka a obrota recznaga 1015 


Rezerwy s poprzednich żat dla 


bilaman s końcem r, 1006 , 
Dochód na premia asekuracyjne | odzetii 


WLY 


m doma. 
.k m 
AM 208-— 


14 ” 
140208.06T_— j 13:330'000 


Snczegeińa kersyóci 
jakie dajo Nowojersku Qermanła swerm ubezpieczonym u 


płałne, te zacho 

pieezonego nasiąpili 
a nawet w takim wypadku, 
tywnie (ałszywe dekłaracye, 


swą ważność, nawet A de ele 
wskutek samobójstwa lub 
wniosek 


ma 


skoro t 


3) że docwelewe cą podróże i pobyi na enloj kali siemokií 


bez osobnej 
4) że poneasi ryzyko 


ubezpieczenia na wypadek wejmy, pi 


welznyca pod broń bez podwytszonia prom; 


6) po B-ch letnzem ubezpieczeniu meża ubczyiaany, 
watrcymania dalszego płacenia promii, 


ay wykupna gotówką; b) 
szych gromi, c) r 


się, natencaaa przyjawuje się, 
Nea zastaje aubamatyczmie w 
czywiową, mede pońwakowoń na 


uietosam toweda imuwdkiywadjci nbasa | 


paweare h 
Gdyby ubezptozacny w chaga 8 


tyin: 
ERRA 
SEOIEZW 


dzzerełaa szewca Ka tGaiłcy| zaohedwiaj 


w KRAKOWIE, przy 


ukey Jasnej L. | 


u m. Zygmiwwa Gietzmaac. 
Towarsratnto wmo wląńcika siseunini z ae sej 


easa 
az 


dyskretnie przechowywać 
wakae dokumenty. W tym 


hipoteczny jak 
odnoszące sig 


|i 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny | 


BANK HIPOTECZNY 


ODDZIAŁ DEPOZYTOÓWY 


przyjmuje wśadki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, przyj- 
| muje do przechowania papiery wartościowe | udniela 
Í ma takowa zaliczki, — Nadto zaprowadzono ma Wzór 
instytucyi zagranicznych tak zwane 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS). 


Za epiatą 50 do 70 K recznie, dopozytarywaz otrzymuje 
w stalowej kasie paucorkój schowek do wyłącznego 
sżytza i ped własnym kłaczem, gdzie bezpiecznie a 


można swoje mienie lub 
kierunku poczynił Bank 


najdalej idące zarządzenia. Przepisy, 
de tego redzaja depozytów otrzymać | 
można bezpłatnie w oddziale depozytewym. | 


EOT 
Drukarnia Ludowa w Krakowie, ui. Dunajewskiego 5 (Teiefon 1310) 


